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W ie rsz  petitom  y sh>-'< i n- °  m ie jsce  . . 10 et.v ( Drobnych ogłoszeniach** te każde
s l c w o  t łu s tym  petiirn l po . . .  • * »
tłu s tym  garm on d em  p o  .  • . ■ • • ■■

to r e s p o n d e n e y e  p ry w a tn e  aa  k a żd e  s ło w o
tłu s tym  petitom  p o ............................................  »’

hadesiane na trzeciej stronicy:
O st ;E7.e m a . w iersz p etito w y  a lbo je g o  m ts jsce  30 cL  
R v . a r a , *0 ct. | N ek ro log ia  .
O K l.sren ia  do Prtealądu p rzy jm u je  BIURU 
D Z lE J P M K O W  ‘ u l. K aro la  L e d w ik a  1. iOgtoszer.ls nsd przoslydem polltyoaaym 80 •«. 
>fl włwrnze.

Dłngośó dnia g. 10 m. 33 
Przybyło dnia od wczoraj 4

^ j l Z ^ f . / . renUmera,ę- Wynosi| należy do s .rod o .o i.1  greckiej, ch o ,i.iona na p row in cyi:
Miesięcznie 1 złr 10  
Kwartalnie 3  „ 30
Półrocznie 6  „ 60
Rocznie 13  „ 20

ct.

Za zmianę 
centów.

*

Administracja 
zostałe egzemplarze

adresu dopłaca się 20

*
oddaje po zniżonej cenie po 
trzytomowej powieńc

LI„WIARUSY,1
mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
>:;i 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za I złr. licz 
j rztsylki. Zamawiali można razem z prenumerat,' 
Przeglądu.

H.
Na mocy układu zawartego z księgarnią 

A L I  E  N B  E R  (J A we Lwowie mogą prenume 
ratorow ie P R Z E G L Ą D U  nabywać p o  znaczne 
zniżoney cenie przepyszne wydawnictwo pod tyt.:

77 l }l e ś ń  L e g i o n ó w “
>S<edm illustracyi podług rysunków J. K O S S A K A  
z tekstem objaśniającym dra Finkla. W  ozdohnA 
tece podług rysunku J. Kossaka. Zamiast zł. 10.20  
tylko zł. 6, z przesyłką pocztową zł. 6 .50  

Zamówienia należy nadsyłać wprost do 
K sięgarni II. Altenberga  

w e L w o w i e  -  H o t e l  E u r o p  e j  s k

W agary abonenci P r z e g l ą d u  mają prawo prenu
merowania wydawnictwa obrazowego p. t.: , „ \ a  o k o ł o  
d ?  rHUv.“  P°  ,ceni? zniżonei 85 ct. za zeazyt, z przesyłka 

. “  W wydawnictwie tern pomieszczone heila wiiiold 
najpiękniejszych okolic całego świata według zdinć fotogra- 
hcznych o kolorach naturalnych „ A a  o k o ł o '  fln i i i t a 44 
ukaże sie w zeszytach miesięcznych, z których każdy 
rac będzie S obrazów na kartonacji. l*renumerate 
należy do Ajeneyi pism A. Landowskiego,

zawie
li zesyłać 

pasaż ilausmaua.

P rzeg ląd  po lityczny
Lwów 24 lutego 

Zamiary mcoarstw względem Krety są 
aortę wyraaistsze. Znane z wczorajszych te^e- 
gramów oAwitd»Zenia ministrów : niemieckiego 
Marsekfclla i franaushiego Haaotanx w parła- 
mentaoh, dają zupełną pewność, że co do Rsu 
tre ty  assl^piło .s ly 1 ’ • 00

- r  . . . „ i  —

porozumienie, gdyś w praeoiwnym razie nie 
byłby Hanotaui mówił tak stanowczo , iż owa 
wyspa nie wróoi pod bezpośrednie panowanie 
Turcyi, a Marsohall nie potępiłby greokich pre
tensji. Wynika z tego, że Kreta otrzyma roz
legły samorząd, stanie się wassalstwem sułta
na, ale zupełnie nie odpadnie od Turoyi, któ
rej oałośó tarytoryalna będzie w ten sposób 
uratowana Taka jest niezawodnie wola mo
carstw, które nie ohoą żadnej zgcła wojny, a 
więo nie mogą zezwolić na oderwan e bodaj 
listka od tureckiego bukietu bo to rozbudzi
łoby różne apetyty wśród wsahodnioh zarod
ków, uważająayoh się za naturalnych spadko
bierców Turoyi. Pozostaje jeszoze pewna wąt
pliwość, żali Grecja, która już odniosła na Kre
cie ]akiei militarne sukoesy, zechce się poddać 
postanowieniu gabinetów. W  swej akeyi, śmia
łej aż do zuchwalstwa, opierała się ona do
tąd na ronfnem popareiu dynastycznych pań, 
sióstr króla Jerzego, a więo oarowej wdowy 
i angielskiej następczyni tronu, które nie- 
zewednie bardzo zabiegały o to, aby nowa dy- 
nastya ich brata nie była pcita wioną w ko- 
nieoznośoi opuszczenia Greoyi. Może rachuby 
na tak możne poparcie będą i nadal przyświe- 
oały rządowi ateńskiemu. Ale mooarsiwa mo
gły bardzo uwzględniać interes dynastyczny 
graokiego domu, dopóki to nie narażało poko- 
ja, gdy zaś w grę zaczyna wchodzić kwestya 
tak olbrzymiej wagi, jak możliwość powszech
nej katastrofy, niezawodnie pominą wszelkie 
względy dynastyczne, przekraozaiąse granioę 
możliwości, i z całą energią zredukują pożądli- 
wcśoi greckie dc właściwej miary. Oświad
czenia pp. Hanoctui i M&rachalla wskazują, 
że pod tym względem złudzenia byłyby da
remne.

Anglia już na berliński projekt blokowa 
nia Pireusu odpowiedziała, że najpierw trzeba 
obmyślę! przyszły stan Krety, z tem zaś zu
pełnie zgodziły się Włoohy. A głos -yeh 
państw jest w -ym wypadku bardzo znaoząoy, 
bo one rozporządzają na Lewanoie taką siłą, 
jakiej tam nie mają wszystkie razem inne mo- 
oarstwa Same Włoohy trzymają pod Krętą 
sześć olbrzymioh pancerników i jedenaście in
nych statków, co jest więaej, niż posiadają tam 
razem Austrya, Roaya, Franoya i Niemoy. Na 
tej włoskiej eskadrze znajduje się 7000 mor
skiej pieohoty, podczas gdy Austrya dopiero 
za dni kilka zgromadzi tam 1300 żołnierzy, 
Niemcy mają niespełna 600, Franoya 2400, a 
Łosya blisko 2000. Flota angielsaa, śsiąguięta 
z Malty, Cypru i Egiptu, może utworzyć po
tężną armadę. 8 prawa zrateńska jest prze- 
dewszystkiem morską, ponieważ nikomu ani 
przez myśl nie przashwdzi dać jej takich rez- 
fcisjów, liby się rozstrzygnęła gdziekolwiek 
na lądzie, z tego zsś wynika, że w niaj mają 
gło* bardzo ważny moe>.rstwa morskie. Do nioh 
Mleży przewodnictwo, dopóki pracują nad za
żegnaniem możliwej zawieruchy.

Owói Angla — jak to wypada z jej ro
li — już przedstawiła gabinetom projekt orga- 
nicaoyi Krety. Depesza krótko zaznacza, ża oho- 
dni e nadanie tej wyspie praw posiadanych 
pruez wyspę Samos. Musimy więo wytłumaczyć 
O oo tu chodzi.

Mała, ale bogata wysepka Samos leśy tuż 
■**J azjatyckim brzegu, a posiada ludnośś 

premie wyłącznie greeką, mianowicie na 40.513 
mi ekańców znajduje się na nie] 22 Europej- 
oayków, 3 Ormian, jednn żyd, a wszyscy inni

zn*]ą nie prawosławie, 
p o m n ie  pairyotyezni. um-ta pierwsi w 
1829 zaczęli wojnę o niepodległość grooką 
znacznie się przyczynili do jej powodzenia, nie- 
mniej jednak „protokoł londyńskiu podpisany 
przez mocarstwa w r 1830-ym, dająo Greoyi 
byt niezależny, zatrzymał Samoa przy Turoyi.

w y-jrienie w pnglądaoh>inet,ów na zatarg ws ho- 
ieoz unię. Bitni są i dci. W  idług dep^erliń ikich pierws*o wy 
Oni-to pierwsi w roku strzałv yadły z palika niemieckiego „Kn -

Arguste", doi co przybyłsgo do po

znowu podni"Kła orężWówczas ta wysepka
choć taka mała, przecież niemal dwa lata dziel- 
fcie się borykała z całą znaczną jeszcze wten
czas potęgą turecką. Ni reszcie w r. 1832 suł- 
tun fermanem z 11-go grudnia uznał wysepkę 
wasaalnem księstwem, obowiązauem płacić do 
skarbu tureckiego 400 tysięcy piaatrów rooznie 
’ szjetkie sprawy wyspy przeszły poi jej wła

sny zarząd, sprawowany przez delegatów sej
mu, który się składa z 36 ciu posłów i obra 
duje pod prezydcnoyą greoko-katoliokiego ar
cybiskupa w stołecznem mieś cie Wathy. Suł
tan mianuje tylko księcia, jako swego przed- 
tawioiela, do sankoyonowania uchwał sejmo- 

wj oh i przewodniozunia w stałej radzie rejmo- 
wej, ale ten ksiąię musi być Grekiem i unitą. 
O i  tego czasu wyspa oieszr się niezamąocnym 
spokojem i jest prawdziwą oazą ładu i dobro
bytu na pustyni tureckiej anarohii. Miasto Wa 
thy urosło z wioski półtora tysięoznej do sohlu 
dn^go miasteczka, które liczy teraz 9 tysięcy 
mieszkańców posiada znakomity port, dwa 
gimrazya, muzeum starożytności, publiczną bi
bliotekę i prowadzi ogromny handel rodzyn 
kami i winem Mieszkańcy wyspy posiadają, 
opróoz barek rybaokioh, 342 parowce, które 
tworzą flo‘ę handlową, ale, wedle ustawy kra 
iowej, muszą byó tak budowane, iżby w razie 
potrzeby mogły służyć do obrony kraju W  ten 
ipo^ób zabezpieczyli się ci wyspiarze cd tureo- 
£ioh zamachów i mają spokój, a nie rwą się 
iuż do Greoyi. Swiadozy to znakomicie o ko- 
ąoym wrł^wie samorządu, który t-mperuje na
wet ba dzo płomienne dążności narodewa.

Otóż, wedli angielskiego projektu, taki 
sam statut ma byó nadany Krecie i niezawo
dnie na jej s'an wpłynie tak samo, jak .wpły
nął na Samos, lubo mezaprzeozenie greckie od
działywanie na Kretę jest większe, aniżeli na 
ową wysepkę, leżącą znacznie dale;, bo »ż pod 
orzegami Azyi Mniejszej. Mogą być zresztą 
zrobione małe różnioe w statuoie, naprzykład 
ii3iążę kreteński m że będzie nstanawiany za
króla Jerzego otrzyma tę godność, ehoć już to 
wydaje się nieprawdopodobnem, główną jednak 
rzeczą, o którą tu chodzi, jest to, żeby o łośó 
Turcyi była zachowana, gdyż naruszenie jej 
zachęci różne nieobliczalne żywioły do działań, 
narażająoyoh pokój na Wschodzie.

We Franoyi, słynnej niegdyś z gośoin- 
neśei, okazywanej nawet tak rezrzntnie, że 
uważano ten kraj za naturalny przytułek dla 
wszystkich rozbitków peiityoznjeh, poazęła sd 
jakiegoś czasu rozwijać się nieokęć de ondto- 
ziemoów, wyradzająoa się nawet w nienawiść. 
Jest to po ozęśei wpływ szowinizmu, po ezęśoi 
skntek udziału wszyatkioh w pelityoe, a wre
szcie następstwo oorsz tradniejszyek warunków 
życia Polityczna nieohęó do Niemców i W ło
chów popohnęła Francuzów zrazu tylko do wy
pędzania robotników przychodzących z tych 
krajów, przyczem krwawe utarczki roznieciły 
nienawiść. Porem objęto tem uczuciem ja* 
wszystkioh oudzoziemeów i zaczęto podnosić 
znane projekty, zmierzające do usunięcia z 
Franoyi obcych lekarzy i techników, a także 
studentów. Nareszoie rząd poddał się temu 
prądowi lecz umotywował to koniecznością 
brania choćby najmniejszych dochodów, byle 
zaohowaó równ-łwagę budżetową. Wystąpił tedy 
z szeregiem projektów bardzo małostkowyoh 
Każdy oudzoziemieo, który przyjadzie do Fran- 
cyi przeżywać swe pieniądze, będzie, jak za
wsze przedtem, widziany mile. Opróoz istnie- 
jąoego podatku od cudzoziemców (la teie des 
óbrangers) nie będzie płacił nie. Ale każd; 
rzemieślnik, przemysłowieo, lekarz i t. d. obcy 
zapłaci co roku dwa razy tyle podatku, ileby 
go płaoił, gdyby był Franouzem. Inny pro
jekt nakłada podatek na praoownie obcych ar
tystów. Czem obszerniejsza pracownia, tem 
większy będzie podatek, ale i tu jeszcze u- 
względniono to, że naprzykład ry townik w cia
snym pokoiku może zarabiać znacznie więcej, 
niż rzeźbiarz w swej ogromnej pracowni, dla
tego artyści będą podzieleni na kategorye bar
dzo liczne. I tak malarz małych krajobrazów, 
kupowanych obętnie, będzie płacił więcej niż 
malarz dużych płócien ralignnyoh lub histo
rycznych, sprzedawanych trudniej. Był także 
projekt wprowadzenia opłaty od wstępu do 
galery i obatów , muzeów, bibliotek i stary oh 
pałaoów. Dotąd wstęp wszędzie był wolny i 
to znakomicie podniosło smak artystyozny na
rodu. Otóż żeby pod tym względem nie za
szkodzić własnej ludności, projekt postanawiał, 
że tylko oudzozismoy będą płaoili wstępne, a 

ieniądze te pójdą na powiększanie zbiorów. 
Jednakże Izba projekt ten cdrazu odrzuciła. 
Oprócz tyeh projektów, mających jakieś uzasa
dnienie finansowe, postawiono w izbie deputo
wanych jeszoze wniosek, którego uezueiowe 
motywa nie są przysłonięte żadnymi pozorami. 
Według tego wniosku, tylko osoby naturalizo* 
wane we Franoyi będą miały prawo trudnić 
się nauczycielstwem. Zdaje się jednak, że ten 
pomysł, będący konceptem radykalistów, nie 
znajdzie w izbie większości.

Po kanonadzie.
Fiszą nam z Wiednia, 23 lutego :
Na pozór niedzielna strzelanina do obozu 

powstańców krateńskieh pod Kaneą świadczy 
o zupełnej zgodzie mocarstw. Na prawdę je
dnak ooraz wyraźniej zaznaczają się pewne od-

serm Augustę", doj co przybyłego do por 
tu Kanei. Tłómaoo okolioł>nośaie, ia pfcu 
cerniki stanęły w iie wadlcg alfabetyczne
go porządku, a wi.a pierwszem miejrou cd 
wsohodu pancernik mieoki (Allemarne), po
tem angielski (Augłye), potem anstryaoko- 
węgierski ( Autrich;agrie). Dotąd wszystko 
w porządku. Ale j i  czwarty pancernik sstze- 
lił rosyjski, gdy franki i włoski nie wzięły 
udrialu w kanonad chociaż według alf»b*łu 
powinny były strze przad rosyjskim ! Może 
jedynie przypadek, iry będzie jeszoze wyja
śniony, sprowadził aynenoyę parowoów fr*n- 
cuskioh i w'?03kich strzelania na powstań
ców greckich.

Ale pewną jes^ewą, że do energiczne
go występu liczna (alra europejska zabrana 
się dopiero po prsypiu pancernika r. emie- 
ckiigo. Wczorajsze > rozprawy w trzach par
lamentach jeszcze wyjaiej uwydatniają owe od
cienia w sUnowiskecg binstów. W  parlamen
cie niemieckim biroMarsehall dobitrje potę
pił „niezgodne z prrem międ"<ynari’dowein“ 
(ale nie pozbawiona ^.'edeniów!) wystąpienie 
Greoyi, najglnśniej dniósl konieczność „pa- 
oyfikaoyi" Krety za piocą energioznych środ
ków, tudzisż zachowie integralni śoi Turoyi, 
aby zapobiedz powsze>nej wojnie. Z faktu, żc 
pancernik rosyjski nie*ah«I się waiąć udziału 
w n edzielnej kanonadę, tndiież r. różnyoh 
inny oh oznak trzba  nosić, żo ua teraz sta 
nowisko Niemiec a isy i w tej kwejtyi jest 
identyczne, choo aż otąd trudno dceieo, oay 
rząd berliński pUga 'pływom petersburskim 
czy odwrotnie? Natomist w parlame o e fa n  
cuskim m ni^ter Han^tns, ganiąc lekko dy- 
wersyę Greoyi, najdobiniej podn ósł, że „^re

trzymy już dziś tu, w Syberyi. Przy 
kolei wsohodnio-syberyj -ki ĵ pracują przewa
żnie Chińczycy i Japońcsyoy, a pracują podo
bno bezprzykładnie tanio i ku ns-jwyi zamu za
dowoleniu przełożonych Na całom chiń juiem 
pegraniczu Syberyi, p :zy wszelkich przedsię
biorstwach rządowych i prywatnych ziawiają 
się Chińczycy, niepijąoy wćdsi, a pracujący 
bardzo riln-'e i ulegle. Naturalnie, że wobec 
tych ich przymi tów, wszelka konkurenoya 
miejscowej ludności z tą m:ó wką-człowiekiem, 
ze względów ekonomiizuyoh, jest wprost nie
możliwą. Wiadomą t?i jest rzeozą, że oięsć, i 
to dość zaaozna, syberyjekiego złota, otrrymy- 
wanego ua złotych rozsypkach rogramoznych 
okolic, przepływa w granire państwa niebie
skiego, albowiem chiń-ka mrówka skrsętnie 
z«0 3 i w-zystko na własne mrowisko, odbywa
jąc wędrówki jedynie w oalu zawładnięcia po
żądaną zdobyczą.

W  k a id s m  z w ię k s z y c h  m ia  t s y b e r y j 
sk ich  m iesak n ją  stała  C h iń o z y c y , ja k o  k u p cy , 
h a n d lu ją cy  h -rb a tą , rrateryam ii i  w y r o b a m  
oh ińsk ieru i. N ie  e z y n : ą o n i so b ie  s z k o d liw e j 
k o u k u ra n o y i, d z ia ła ją  w sp ó lu e m i sił-im i. t. 
łą cz ą  Się w  k o rp o ra o y e  w  te n  sp osób , 
w s z y s c y  w s p ó ln ic y  s t t ją  s ię  z w y k ły m i su b je  R a 
m i h a n d lo w y m i, z w y ją tk ie m  je d n e g o , w y b r a 
n e g o  p rze z  n io h , k tó r y  za rzą d za  sa m o d z ie ln ie  
in teresem , p ro w a d zą o  g o  ja k o  sw ó j w ł i s c y ,  
p  zy n a jw y is z e m  za u fa n iu  i  k o m p lc  .u©j u s 
g lo ś o i w s p ó ln ik ó w . W s k u te k  ta k  r -izu m n -ig i 
z j e d n o c z e n i  k a p ita łó w  i s ił r o b o c z y e h  C h iń  
o z y o y  o s ią g a ją  św ie tn e  r e z u lU ty  i  z w y k .e  ja k o  
b o g a o i lu d z ie  w y o o fa ją  się  z  in teresu , p rzek a  
żu ją c  g o  s w y m  n a it ę c o o m , p r ^ tb y ły m  z  e jo z y  

. zn y , d o  k tó r s j c n i  w ra ca ją . P r o ś c i  r o b o tn ic y  
I c h ić s o y  p -a  u ją  ta k że  k o m p a n ia m i, p o d  t e s p o

ża

Z zarządem średnim zarządem wybranych przewodników
Taroyi", co wywrłałow izbie „jednomyślne, 
przeciągłe oklaski". P. I^notaux, jak się zdaje, 
nie wiedział jeszoze o kanonadzie pod Kaneą, 
» ’ bo też umyślnie miczał o tym nieprzewi
dzianym wypadku, co mógł tem łatwiej, po
nieważ panoamik framuski nie brał w nim 
udziału. Eównooześnie er angielskim parlamen- 
oia podsekretarz stanu w ministeryum spraw 
zagraairznyoh Curzon starał się uniewinnić ka-

Wątpliw śoi nie podlega, łe  r ,z  zdeoy- 
dowawszy się wsiąść na kole?, Chińczyk poje 
dzie jak najdalej, szukająo korzyftuyoh inte 
resów, a przedsiębiorcy prywatni bęią mogu 
w każdym ozaaia spro iraizió sobie za tanie 
pieniądze najtańszego w świacie robotnika, 
ile naturalnie w drodze prawodawczej zabro 
nionem to nie będzie Przed dwudziestu lu 
berlińaoy przedsiębiorcy, p mimo znacznych

ogromne mrozy i śniegi. J_?st to atoli wyui- 
siem tej ok)liczuości, że śnieg tutaj nie top
nieje prawie nigdy w czasie zimy, a oprócz 
tego wiatrami zganiany bywa z pól do misisc 
zaciszniejszych, a więc do wsi, miast, la o w, 
srzaków i jarów -  podczas gdy ozimmy siane 
po wyaio-łośoiaoh, naraź me bywają w skutek 
araku śnieżnej pokrywy ca wymarzanie Z po
wodu też niezwykle czą >tyoh zadymek, komu
nika ya jsst tu zawsze utrudnioną i koleje te- 
lazie będą miały zawsze w czasie aimy do 
walczenia z zaspami śniegu, tak lik o i obe
cnie eię dzieje. .

Z okolio Karnika usk^źaią się na nie
zwykłe r oz w ielmoini enie się wilków W yrzą
dzają one wielkie szkody wśród bydła urzą
dzają napady na wsie i sioła, podkopują się do 
cbćr, oe przy tutejszym systmaie budowania 
3omieszczeń dla inwentarzy n-e nazbyt trudno 
przychodzić im rand.

Mowa Wojciecha Dziedusiyckiago
wypowiedziana na IB pcsiedzeniu Sejmu gali .yjakiega 
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Nie
Dostojna Izbo ! 

miałem zamiaru w tej debacie budia-

nonadę i osłabić jsi do ni ♦“dość '  zapewni*] ą", że | kosztów prrowozu,
nym wojskom greokim, ieoz tylko przeciwko . ków/ Sam projekt atoli wywołał wielkie pa 
powstańcom, że trwała tylko kilka nrnut i zo- j tryotyozne oburzenie. To też bądź z poozncia 
stała nakazaną wyłąo-rnie przez admirałów, a ( patryoty.rmu, bądź ze względu na znaczne 
więc nie przez rząd angi-slski. Jeżeli w Łońcu koszta przewozu, projekt nie zastał wówczas

to w ej labieraó głosu; ale padły tu słowa, słowa 
z ust posła, który zyskał u nas powsze hne po - 
ważanie, bez względu na jego polityozne prze
konanie.. słowa bolesne tak daleoe, iż zdaje mi 
się, te bez odpowiedzi pozostawić ich me można.

Poseł Bemadzikowski powiedział, że par- 
tva konserwatywna na narodowem stanowisku 
me stoi; powiedział, że partya konserwatywna 
zdąża do celów kosmopolityczny oh, a znaozy 
to — ?ls srozumieó go było można że partya 
konserwatywna dąży do celów osobistej a- 
stowej wygody, a nie do cslów naroaowyoh.

Słyszałem ton zarzut takie w tych orga
nach, co do kfóryoh ;ipomniał się szanowny 
poseł, aby miały być ozytanymi; słyszałem te 
zarzuty i wiem, co znaozy w ustaoh etronm- 
ctwa, do którego poseł B e r n a  dzikowski na.eży, 
słowo: „partya konserwatywna*. Nie oznacza 
to żadnego poszozególnego odoiema, tylko ozna 
oza każdego, który ma to nieszczęście,

ławran.j’

p. Curzon oświadozył, że jest rzeozą tylko „nie
prawdopodobną", aby mocarstwa mogły woj
skom greokim poruoeyó zadanie „utrzymania 
porządku na Kreoie", — to wywody te, pod
kreślone sympatycznemi dla Greoyi okrzykami
0 nożycy i parlamentarnej, bardzo wyraźnie od
bijają cd szorstkich oświadczeń p. Marsohalla 
przeoiwko Greoyi.

Słowem, znowu jak w 3-eiem dziesiątku 
lat bieżącego stulecia, zaznaoza się bardzo wy
raźnie rozdział pomiędzy wschodnią a zacho
dnią Karopą. Tylko że w roli, którą podów- 
ozas odgrywał ks. Metternioh, obeonie wystę
puje rząd berliński. I w tem zachodzi różnica, 
że ks. Metternioh swą antypatyą do ruehu 
greckiego i do „szatańskiej Greoyi", jako też 

swyeh sympatyaoh dla Turayi, które wów
czas austryacki ambasador w Petersburgu L->b- 
zeltea wygłosił w dziwaeznych słowaoh: „Ni
gdy Earopa starej Greoyi nie zawdzięczała ani 
czwartej części wysokiej oywilizaeyi i dobro
dziejstw, która ciągnęła a potomków Maho
meta, tego wielkiego odowieka, tego podziwie- 
nia godnego prawodawoy," — uzasadniał pseu- 
dolegitymistyoznemi przekonaniami, gdy p. 
Mar ohall taktykę dzisiejszego rządu niemiec
kiego usprawiedliwia koniaoznośoią utrzymania 
powszeehnego pokoju, jako głównego zadania 
humanitarnego. Frazeologia zmiemła się, rzeoz 
po ostała ta sama, Nu-'mcy i Rosya dziś sta
ją po stronie Turoyi, gdy w Anglii, Franoyi
1 Włoszech odzywają się sympatye dla narado 
wyoh trądów greckioh. Azalogia 
a zarazom niebezpieczeństwo sytuaoyi polega 
na tem, że jak wtenczas, tak i teraz w danej 
chwili Rosya, przypominając sobie „historyczną 
misję", solidarność religijną itd., może prze
rzucić się nagle na przeoiwną stronę, i że po 
nirdzielnej blokadzie, którą w Atenach nazwa
no „odwrotnym Nayzrinem", może znowu na
stąpić druga taka akoya, jak 20 października 
r. 1827 pod Navarinem!

It«ąd tutejszy woboo tych możliwości 
znajduje się niezawodnie w trudaem i przy- 
krem położeniu. Na szezęśoie rrądn austryaako- 
węgiorskiego dziś nie krępuje idyosynkrazya 
ks Metternioha, a potem monarchia pod wzglę
dem finansowym i militarnym dziś znajduje 
się w sytuieyi nierównie korzystniejszej, niż 
pomiędzy r. 1825 a 1830, gdy równocześnie 
zmuszona była bronić wt rei kiami siłami nie
użytecznej, kosztownej i nienaturalnej pezycyi
w NRmozeoh i W łoszech, a zatam nie mogła 
zwrócić wyłąoznie uwagi ua żywotne swe kwe- 
stye na wschodzie. Ta pomyślna zmiana w 
międzynarodowej pozyoyi Austro-Węgier, wiel
ka powagi i wprawa Franoiszka Józefa i nie
wątpliwe zdolnośoi hr Gołuch :w3kiege, dostar
czają n&m wszelkich ręk«jmi, że bądź eo bądź 
monarchia z tego przesilenia jak z przedostat
niego w latach 1875 do 1878. wyjdzie bez 
uszozerbkn, a daj B oże ,  o zwiększenem zna
czeniu.

i .Z 8 y b e r y
Toask 2 lutego. 

Wskatek połączenia kolei syberyjskiej 
przez Mandżuryę z Pekinem, stanie się ona 
w całej pełni syberyjsko-azyatyoką koleją. Na-

nrzeozywistnionym. Od owego atoli czasu w 
Berlinie patryotyozne uczucia, niezwyk e gorą
ce pe zwyeięzkiej wojnie, ostygły zn&komioie, 
a koszta przewozu taniego robotnika wprost 
koleją, daimy na tc> z Pekinu do Berlina, 
wielce zmalały w stosunku do przewozu okrę
tem. Jeżeli przeto nie zostanie wydanem pra
wo, wsbraniająoe sprowadzania tańszego, ule- 
glejszego i mniej wymagającego robotnika do 
Niemiec, to na pewne raohować można, że w 
żyłaoh Beriińozyka X X  stule jia opróoz sło
wiańskiej, germańskiei, semickiej i francuskiej, 
zut’dzie sią też znaczna przymieszka krwi 
chińskiej.

Na rynkach syberyjekieh pojawili się już 
europejscy spekulanci, poszukujący towarów od- 
powiedn oh do t snsportowaius. ku rozmaitym 
rynkom europejskiej Rosyi. Przedewszystkiem 
waiósł popyt o mrożoną ry lę  szlachetniejszych 
gatunków, ja k : nieima, steriet, mchsun i t. p. 
Pcnieważ atoli rybaoy syberyjrcy, nie przewi
dywał zwiększenia się popytu ca tan towar, 
pr«eti nie przyszykowali odpowie luioh zapa
sów, obawia>ąo się ażeby, jak to bywało w in 
nydb ataoh, me pozostać z niesprzadanym to
warem lab byó zmuszanym do zbywania go 
za bezien. Wreszcie g o  tej pory rzeki jeszjze 
całkowicie nie zamarzły, a stąd i dowozu wła- 
żoiwego drogami rzsczaemi, ze stron dalszej 
północy, np z rybny„b okolio N&rymu, dotych
czas nie było. Nie można więo jeszoze wyrobić 
sobie dokładnego pojęcia o zapasach towaru, 

historyczna, Ceny też jeszoze się nie ustaliły. Obeonie na 
tomskim rynkn cena wysoko selaoheinsj ryby 
świeżej dochodzi do 12 rubli za, pad (około 75 
centów anstr. za kilo), solonej *aś do 7 rs. za 
pud (50 oeniów aa*tr. za kilo). Cena s ozup&ka 
świeżego wynosi 240 kop. za pud (15 oeniów 
austr. za kilo). Ponieważ transport do W<To- 
ozysk kosztować będsin około 3 rs. od puda, 
przeto nie trudne obliosyó ezy i o ile tran
sportowanie tego towaru opłacióby się mogło.

Saeknlanoi europejsoy rozpatrują się tu 
także w handlu zwierzyną. Zdaje się bowiem, 
że mrożona twierzyna wytrzyma raohunek 
transportu. Para jarią^ków kosztuje w Tom- 
sku u przekupniów 80 kop. (38 oeniów). 
Z pierwszej atoli ręki, nawet w Tomsku, mo- 
ż&aby towar ten nabywać znacznie taniej, a na 
prowinoyi i to bliżej Uralu, za trzeoią część 
tej ceny. Zająoe są tu bardzo tanie, obdarte ze 
skóry nie mają tu prawie żadnej wartości. 
Transportowanie w tym stanie mogłoby może 
dostarozyó smacznej atrawy i biedniejszej lu
dności, nie apetykająoej się z zająeem ani w lo
sie, ani na talerzu.

Kolej żelazna przywiozła do Syberyi, po
dobno już po raz drugi w tym roku kilku an
gielskich myśiiwyeh, polująoyeh w Ałtaju, a 
przybyłych wraz z tłómaozem , oraz wazelkie- 
mi mcżliwomi przyborami myśliwakiemi. Nie
wątpliwie liczba myśliwyoh przybywająoyoh tu 
z Suropy, oraz onropejs ;ioh turystów wzrastać 
będzie z każdym rokiem, dopóki starozy zwie
rzyny, dopóki Ural i Ałtaj nie sianą się podo
bnymi do Alp Szwajcarskich.

Aczkolwiek wedle danyoh meteorologicz
ny oh z ostatnich lat kilkunaatn, w zachodniej 
Syberyi spada przeoiętnie w rok a mniej śnie
gu, aniżeli w środkowej Europie, to przeoież

że na-
:wsj u.u Kanow i TT-, s7ra»j.JŁ- „oby*e.,,ni karni ,
oznaoza to wszystkich tyoh, którzy — jakkolwiek 
„obszarnikami" nie są — z nami trzymają z na
mi stoją razem ramię pray ramieniu w waloe 
o „nieszczęsną" solidarność narodową. Powta
rzam wyraźnie, ten przymiotnik—„nieszozęmą", 
który tu został wygłoszony.

Zatem ziemiaństwo polskie, zatem potom
kowie dawnej polskiej szlaohty z przed czasu 
Konstytuoyi 3 maja, zatem ci, którzy sobie za
służyli na szlaoheotwo polskie pracą, nie dy
plomem króla jegomośoi, ani sejmuj przez po
święcenie dla sprawy ojczystej po rozbioraok 
w duohu konstytuoyi 3 maja, tj. oałe patryo
tyozne mieszczaństwo polskie, są owym1 kon
serwatystami, kosmopolitami, na równi z sooya- 
listyoznem stronnioiwen, które o dobro narodu 
nie dba!... Czy tak?

Trafi się w życiu nieraz starszemu, że, 
kiedy rozmawia z miedzianem, który się pierw
szy raz budzi do świad -mości wielkioh celów 
żywota, słyszy od tego miedziana, jeżeli jest 
szczerym słowa jego przekonania: „Ty starcze, 
tyś nienkoohał ani ludzkość, ani Boga; tyś 
bezużytecznie żył, tyś w sobkostwie ngrzązł; 
bo ty brzmiąoyoh frazesów nie rozgłaszasz, ozy 
są po‘ rzebne ozy nie, bo ty się liozytz z ko
niecznością trudną życia; bo ty nie lecisz, aby 
głową swoją rozbić mur."

Starszy, który sluoba, nie gniewa się, je
żeli iest rozsądnym mężem. Czasem się znie
cierpliwi; sle niecierpliwość swą zdusi i powie 
sobie, że takie zładzenie musi mieć każdy mło
dy, który po raz pierwszy na świat patrzy; on 
wierzy, że słowo znaozy tyle, oo o»»n; te 
wszystko można zrobić tak, jakby się choiało; 
on wie, że trzeba się rachować w życiu z naj
trudniej szemi nieraz a przykremi okoliczno
ściami.

Tak, nie w nstaoh posła Bernadziaowskie- 
go, lecz w ustaoh stronnictwa ludowego brzmi 
zarzut braku patryotyzmu, czyniony tym, któ
rzy kistorzyoznie pracowali nad dobrem naro
du, nad świętą sprawą, jak brzmi zarzut mło
dzieńca po raz pierwszy poznającego zadanie 
swego życia, wytoczony przeciw mętowi, który 
oałe życie spędził na wprowadzaniu w ozyn 
ideałów swej młodośoi.

Nie mogę, proszę panów, nawet uwierzyć, 
żebyście mimo krewkości słów, które — darujoie 
— podsunięte są wam, abyśoie naprawdę przez 
ehwilę mogli wierzyć, że patryotyozną ni< jest 
owa warstwa, przeoiw której wojna dziś się 
toozy.

Cóż znaozy patryotyzm?
Proszę o znaozenie słowa!
Patryotyzm to znaozy: praca nad dobrem, 

nad tyciem, nad przyszłcśeią narodu; patryo
tyzm znaozy: wiara, że naród jesś przeznaczony 
żyć; że ów naród jest wśród narodów mężem, 
który przez oierpienia okropne, w które popadł, 
ma wydobyć się napowrót do znaczenia tego, 
które mu się w świeoie należy (Brawa); pa- 
tryotyzm jest wiarą w to, że ten naród ma coś 
z woli Boga wśród rzeszy narodów przedsta
wiać; patryotyzm jest dbaniem o dobro wszy
stkich warstw, żeby z tego dobra wyrasta/ na
ród oały. Patryotyoznym mężem jest ten, który 
się liczy ze wszystkiemi okolicznościami, który 
nie z gazety jakiejkolwiek — ozy to Prteglądu 
ozy Kuryera — wie o tem, oo się gdzie działo, 
tylko z doświadczenia.

Poseł Abrabamowioz mówił nie na pod
stawie gazeoiarskioli nowin, leoz na podstawie 
doświadczenia.



--------- ---— .w
r^ryotyaznym mężem jest ten, który nie 

wierzy w lad* jaką ptuz zoną bajkę. Więo nie 
byh pttrjotsnu oi, którzy w chwili, gdy się 
zawalił gmach ojczyzny, poszli walozyó w le- 
gionaoh, tuła/ąo się po wszystkioh krajach i 
przelewać swoją krew!

Tak, nie byli — jeżeli ktoś nie wierzy 
w patryotyzm czynu, tylko w beimyślny brza- 
kot ezumnyoh słów, bo bili tię za sprawę, któ
ra ae sprawą polską nie miała żadnego związ
ku, cm Diii się za sprawę, za którą możneby 
im nawet zarzut zrobić.

Kto się we frazesach kocha, jak kaidy 
młodzieniec, musiałby Dąbrowskiego potępić, 
który za oezarem-dsspotą eiągnął i walezył po 
wssystkioh pobojowiskach Europy. Ale końcem 
tej walki było wojsko polskie na ziemi pol
skiej w Warszawie.

Jeżeli patryotyzm am było jeść gorzki 
•uec r służbie, której ool ni® był jasny dla 

tych, którzy widzą krótko, jeżeli wszystko e>er- 
pliwie znosili, aby stanąć za W aitą , — 
patryotami. (Brawa).

Totem aiepatryotami byli oi wszyscy, 
którzy kośćmi swymi zasypali stepy Sybiru, 
którzy po więzieniach ślęczyli, straciwszy zna- 
osne msraz mienie, którzy się tułali na bruku 
paryskim, genewskim, londyńskim; nie byli p*- 

którzy uczucie polaki# pizesho^ali 
wśród powsieohnego absolutyzmu, wśród jedno
stajnego na wszystkich ziemiaoh polskich uoi- 
sku i turbo wali się i martwili się tą myślą, że 
jeszcze tak wielkie masy narodu do tego t>a- 
tryotyzmu się nie poczuwają, i praoewzli i 
przelewali krew, i robili mądrze i robili błę
dnie, bo jeżeli kto zbłądzi w środkach, to 
o legc patryotymie nie orzeka, — z tą myślą, 
żeby do wspólnej z nimi służby okeło dobra 
narodu przystał także ehłop siermiężny.

Czasem mieli złudzenie, że już przystał, 
że przy nioh stoi, a pokazało się , że nie.

Otóż teraz reprezentantom ohłopa tego 
siermiężnego nie wypada, nie godzi się w chwili, 
w któraj on czuje na prawdę jui pooiuoie poi-
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byli

! y,1Ue w 01*g? których zdo- dzianym w mowie p dzikowskiego, mo-
Jattl *  * w izystko, o ozem mówiłem, a w do- ■ żecie się wszystkioh tej Izbie dobywać 
datku i to, że nazwisko polskie jest znowu na i w tej Izbie tylko nbyó rozutrrygn ęte. 
świeoie znaczne, że głos polski waży, że nikt ; A niezgodą tam dobyiś, to jest całkiem 

P°W1‘ dziać: „Polaoy, to ; nie po polsku. Nie jedyna żołnierzem ten, 
° ° t  Pośredniego między małpą a który się naprzód taryzy ma słuchać wo- 

’ <1 .to mówi0n° nieraz) to dza, a dopiero gdy wu coś obieca, wte- 
w® )e#t w stame mo polityczne- dy go słuchać bądzie.ibowiązani jesteśmy 

go zdz.ałać, któremu spraw powierzać me m o■ \ być mężnem wojskienym wojsku się ro
żna, to naród, który trzeba trzymać tak (m ó-, dzimy, do tego wojsktępujemy i idziemy 

pię> *żoiśniętą), bo inaczej bę- • na wojnę; w tern jejmość patryotyczna, 
* szma głupgtwa. medojzeoznośoi. dzie-; w tem jeden z najwięh ciężarów Polaka,

A d°WOdy> ie aia I*8* .! ale przez karna solida* jedynie zajmie kiesami macie dosyć rozumu, ażeby
ozem tea dowód stoi, że tak nie

yśmy się zab'
y ani szkół r

ków polskich,
skiej u hda nie
przeciwne, w czasie, kiedy ubóstwo,' zaniedba"- 
me kraju były tafcie, ie  z tego zaniedbania 
dotąd mienieni nie możemy się wydobyć, kie
dyśmy poszli garstką do Wiednia, ażeby tam 
doby.ó się czegoś, wteno-aa 1 1 hasło przyszło 
z Wielkopolski. Przyjęliśmy to hasło powsze
chne dla narodu polskiego, hasłe, aśebyśsty 
byli razem, nie dzieląo się na stronniotwa, nie 
ztrzucająo sobie braku patryotyzmu, jeśli na 
jakiaś się nie zgadzamy przekonanie społeozne, 
jeżu szukamy sumiennie różnych nieraz dróg.
Tego hasłaśmy się trsymali, a ta tu Izba to 
hasło moeEyśoia potwierdziła przed dwudziestu 
laty blisko.

Hasło to nie jest niozam nowomodnem, 
jest hasłem i zasada, a kto iuż dojrzałym jest

jest. | ale przez karną solida jedynie zaimie 
ieby wiedzieć, | dyś polaki naród napc to wśród narodów

kiad^i,™ V  ------ 7 “ 7  ]8st‘ W °kwili,J stanowisko, która je* należy, będzie sza-
feiedr n10irt \ W •ts. dłrogę« .w 02*sie' ! kowany, będzie cenionozej jego rady będą

„  *i u szkoł_polskioh me było, ani urzędni- \ szukać, niż dawać roą nigdzie nie będzie 
ozasie kiedy świadomości poi- uoiaku, będsio naredeożyteoznym dla Bo- 
było ni śladu i dążenia były | ga. dla ludzkości iozęśliwym dla sie

bie. O to ohodzi i to oel nap wszystkich, 
jeżeliśmy Polakami, pstrząsajoie podstawa
mi tego gmachu, któnd jemy a sprawioie 
radość nam, bo jeźelm wstrząśniecie, nie 
oburzanie, ale boleść największą sprawioie, 
jak starszemu bratu ozy, kiedy niebaeznem 
swfcm postępowanienyt całej rodziny na
ruszy.

(Huczne brawa lński, mówcy zewsząd 
winszują.) ---------

Ruch przwyborczy.

— Żyjesz, prawda rzekł szlachcic, ni cię skwar J wany
[ususzy,

Ni czas oi w próchno twardej nie zamieni tuszy,
Lecz czemu, powiedz kochany,
Musi jakiś sposób nieznany ?

— Czemu? rzekł dąb, ruszając konarami swemi,
Trzymam się ziemi..

Te słowa niosło echo po pclaeh, pc gajach,
A szlachcic.. poszedł szukać chloba przy tramwajach.

Polakiem, a nie dopiero się do tego hndzi, teniat)n nt ażLl. X  • • , iwie, te to hasło oiężkie niezmiernie jest ha
słom, którego się każdy Polak trzymać musi. 
1 każdy niemal t nas, którzy tu jesteśmy w 
Izbie, a był tei vr Wiedniu, gorzko ozał ten 
oiężer, to jarzmo solidarnośai. Każdemu nieraz 
przyszło rględaó siebia latami eałemi w mniej
szości. I ja także przez długie lata doznawa
łem wszystkii h goryczy, które po ;hodzą z te-

K r a k o w s k i  aitet miejski powziąłj 
onegdaj następująca wały: „Komitet uważa 
wszt lkie wysuwanie wyoh kandydatur z 6 
kuryi, po za temi, kt<były dotąd roztrząsa
ne w prasie i za ktmi rozwinięto już od 
kilzu miesię ty gorliwgitaoyę, *fc rzecz nie- 
tylki nieodpowiada ą celowi, ale wprost ze

skośoi, zarzucać braku patryotyzmu tym, któ- j g°, *» człowiek jest w mniejszośoi w jakiemś 
rzy tę myśl polską przeehowali tak, <e się do gromc, ale rzułem święcie, ż? gdvbvm r «  ta-> 

rinot-. a ~ teraz może korze        - ‘ ‘was mogła dostać, że u was 
nie swoje zapuśeić. (Brawa).

To słowa, któryoh się powinien był szcze
gólnie p. Barnadzikowski wystrzegać.

Przyszła tady chwila — budzieie się; ma
my nadzieję, że jużeście uświadomieni, juże- 
śoie tym młodziańeem, z którego potem będzie 
mąż, a jak będziaeie mężem, to i my silniejsi 
Dędaiemy i inaozej będziemy wśród narodów 
stali.

I czymoie nam ebyba taki zarzut — tak 
ja roeumiem przynajmniej: „Aż do r. 1863 
tak — oni wtezezas byli patryetami, ale od te
go ozasu to już n ie , już u nioh Polska niozsm, 
u nioh wszystkiem...“ oo ? oo ?

Toż gdyby nie było patryotyzma u tych, 
którzy tak samo myślą i do tego samego stanu 
należą tam za kordonem, pytam, oobyśoie zro
bili ? Ozy to jest wjgeda nie stać się w Pra- 
■ieoh Niemcami, ani nie zmienić wiary, — a 
nawet tego nie petrzeba, — tylko rie porzucić 
wszystkiego, oo jest właśnie treścią patryoty
zmu, pod berłem rosyj«kitm ?

Czy to jest wygoda, ja się pytam. Czy 
myślioie, że gdybyśmy tu w sobkowskmh oe- 
laoh, o jakioh wy gadaoie, postępowali, gdy
byśmy tej pokusie Isjii m!.s U, -----------
teryalnie i społeoznie przyjemne nie było nie
słychanie? Tylko sumienie polskie by ŝ ę bun
towało, które shoe pracować, które przyjęło 
8tan rzeczy nieubłagany, która wdzięozne jest 
Monarsze, ochraniająoemu polskość, — sumie
nie, które nie zapomina jednak ani na chwilę
0 tem, że są obowiązki Polaka, jake Polaka, 
obowiązki oiężkie niezmiernie, krępuiąoe swo
bodę jednostki na każdym kroku, ed któryoh 
jednak odstąpić nie wolno.

I pytam się, jakie są wyniki tej niepa- 
tryotyoznej ozynntisi tutaj w tej dzielnioy, bo 
ohyba może ograniozaoie zarzut swój tylko do 
mieszkańoów tej dzielnicy ? Oto dzięki mądro
ści najmiłościwiej nam panującego, a sprawie
dliwego Cesarza i Któia, któremu wdzięoauymi 
zawsze jaatsśmy i będziemy, ale niemniej prze
to dzięki praoy naszej niezmordowanej, która 
musiała zwalozać oałs szeregi, całe zastępy nu- 
priyjańół aż do dziś dnia ozjhająoyoh na to, 
ażeoj nas cdsunąó od stołu, przy którym się 
robi Listorya, przy którym n arody ży ą i pra
cują , dzięki temu, kiedy w chwili tej gdzie n 
dziej pelskie nazwisko, polskie słowo, polska 
myśl się ozwaó nie może, zrobiliśmy w kreju 
tym to, że są narodowe swobody, tak utwier
dzone, iż mogą być niektórzy panowie między 
waszymi doradzosmi, którzy zapominają o tem, 
że to zdobycz. Zdaje się wam, że to już stan 
naturalny, to  tak być musi, że nis było żadnej 
zasługi w zdobyoiu tego, oo jest, że to jest 
rzecz, którą można nawet bezpiooznio na 
szwank narażać, kwestyonująo ową nieszozęrną 
solidarność. (Brawa)

Zdobyliśmy jeszcze i to, o ozem p. Abra- 
hamowioz mówił, owe ekonomiczne korzyści, o 
któryoh się odsywacie z lekceważeniem.

Cośmy dla Was Bracia siermiężni ped 
względem moralnym zdobyli?—i-i w ręku Pola
ków jest rząd, że w ręku Foiaków są szkoły, 
że te szkoły są, że są polskie, zdebyliśmy to, 
żeśoie się poczuli tem, ozem się dziś czujecie.

Nad tsnaprac o wabimy, tośmy, Braoia sier
miężni, ̂ dla Was zdobyli.

Wierzę, że tego poozuoia nio w Was dzi
siaj nie zagasi i wierzę, że i uczoiwie i poży
tecznie będziecie umieli z nami praoować, ale 
pamiętajcie Braoia siermiężni, że praca w ży- 
oiu narodów jest podobna do pracy w żyoiu 
jednostki

Pamiętajcie, że ten, który się oiągle chwali,
1 oiągle odgraża, w życiu nazywa się głu cem, 
tylko ten, który się rachuje ze słowami swo
imi, jest azłowiekiem roaumnym i do oelu doj
dzie. Tak samo kaidy z Was uwaia swego 
znajomego, który ciągle 8’ ę chwali, że to i to 
zrobi, który się odgraża mocniejszemu, za głup
ca — słusznie — a ten, który umie milczeć, 
który umie stłumić w sobie nie jedną rzsoz 
przykrą, który umie się liczyć z tem, co jest 
dokoła, ten jest w żyoiu prywatnem człowie
kiem mądrym.

Otóż, jeżeli nazywaoie nie - patryotą tego, 
który nie robi zawsze tego, co jego uozuoiom 
jest przyjemne, to patryotą nazwiecie chyba 
tego tylko, który w narodzie dotąd mądrym 
nie jest i naród, gdyby zawsze tylko robił to, 
do czego go uczucie, gniew, oburzenie porywł, 
do niczego by nie deazedł; (Brawa) do chłop
skiego odwołuję się rozumu, ozy tak nie jest ?

nNieszozęsnau solidarność 1 — wracam do 
tego słowa.

Nieszozęsna, dziś wymyślona, dziś modna <
O ni® panowie, tak nie jest. Istnieje zntida 
solidarności. Od lat trzydziestu kilka, jak tu

mu jarzmu solidarności nie poddał, tobym rree- 
oiw świętemu prawu patryotyzmu rgrzeizył, 
(Brawa). I jak chceoie, ażeby nie słowa były, 
lesz ozyny, to nie warunkajoie tej rzeczy, a 
wtedy radość u nas powsUnie, ie  będziemy 
wiedzieli, iż ;uż jesteście tem, ozem być ma 
oi*i i lepsza eoraz przyjdzie przyszłość. Teraz 

dzr ..........................widzę, że się budzioie, ale jeszoześoie nie zro
zumieli tego świata, który was otaoza, kłóoicie 
się o szpargał, o statut, o słowa.

Ozy widziel.śo:e kiedy, żeby napisane sło
wo żysiem kierowało. (Brawa). Ni® słowa — 
ozyny nie paragrafy — duoh, który je oży
wia. (Brawa).

Napis zaie prawa najlepsze, a zły oh daicie 
sędziów, krzywda się będzie działa; napiszcie 
prawa złe, liche, żadne, a dajcie dobrych sę- 

r, a będzie sprawiedliwość.
S ‘atu tal

• . O statut a kłócą się studenci po czytel
niach (brawa), a mężowie wiedzą, że statut je9t 
na naszych duszach wypisany.

Zresztą Kol® się zbieize, wy będziecie w 
b.ole, jeżeli będz’ eoie, przypatrzcie się atatuto

st»nowinka narodowe interasu niepożądaną 
szkodliwą Komitet mki zaleca usilnie dele
gatom, wysłanym na *d okręgowy, oo do wy
boru z kuryi piątej wlkiemi siłami popierać 
i przeprowadzić kancaturą katolickiego ro 
bom ka F<*lshsa G*wfiosa“ .

Kandydatura luóro* dr. Dani*lak», któ- 
rv w Krakowskiem s* się o mandat z 5 ku- 
ryi, *t aciła jp£ sza^spowodzenia; włeścianie 
wiedzą, że to Stojawszczyk. więo kandyda
turę tę zwalczają staurczo Ale sztab stron
niotwa ludowego takizmienił swe uauosobie
nie dl* p. Danielaka, zar*uca mu, iż wyłamał 
się z pod karnoś ń -zepif anoj regulaminem 

‘ strennirtwa.

dzói

W  miasteczku łbowa, powiatu yrybow- 
skiego, odbyły się ud 20 lutego r. b. wybo- 

|ry 6 oiu prawyborcórz kuryi IVnj i Yej, mi- 
j jąoych w przyszłym żesiąou wybie-aó w Gry 

bowie posłów z tyobkuryj do Hady państwa. 
Z największą eoli dar ością wybrano prawybor- 
eów, godny oh i prawoh, których jedyneni ży
czeniem jest wybrać osłów Polaków katolików, 

( broniących solidarcośi Koła poDkiego.
I *

■V R o h a t y n  e na zjaździe delegatów 
i marszałków powiitów Brzeiany-Rohatyn- 
Pcdhajoe oświadczone się przaoiw kandydatu
rze z 4 kuryi Banina bs. Huzara, a za kandy
daturą p. Kazimierza Traczewskiego, ewentu
alnie dr. Jana Walewskiego, w razie gdyby

wi, postawolewnioski. A teraz od lat długich w stanisławowskiem zjazd delegatów kandyda- 
nauozy o cię Koło, że większość uoruoia mniej- tury jego z 5tej' kuryi nie zatwierdził.

Mniejezośai dzisiejszego rvui* 0 1  ̂ *.my j  r W S t a n i ■ Li w n w i e odbył się wozo- 
cie, która się składa nie z jednego azfonka, z 5tej kuryi. D« porozumienia nie przyszło, 
ale z  pewnej grupy, a zobaczyoie i dowieoie s:ą a w głosowaniu p. Józef Bogdanowicz otrzy- 
od każdego z nich, że większość niebylk) się mtł 12 głosów, zać dr. Walewski 8 głosów, 
iazy z głosami, ale je tanże waży podług zna-/ Z kuryi większej posiadłeś*! P r z e m y ś l -  

ozenia w narodzie i z każdym kierunkiem się ' J a r o s ł a w  grono poważnych obywateli wraz 
liozy, bo ten obowiązek na niej eięży. z dotychczasowym posłem p. Włady»ławem

KRONIK A.
Lwów 24 lutego,

Trzy wielkie mowy. w  tegorocznej dyskusyi 
bndłetowej w naszym Sejmie wygłoszone zostały 
trzy wielkie mowy, które dyskusyę ię podniosły n a 
wyżynę wielkich parlamentarnych rozpraw o zasad- 
niczem znaozemn. Mowy te były: Andrzeja Potockie 
go, Dawida Alrahamowicza i Wojciech* Dzieduszyc- 
kipgo. Dwie pierwsze podaliśmy jaż, a trzecią poda
jemy dziś i rądzimy, że ci z naszych czytelników, 
którzy się chcą obznajomió dokł&dnis z bieżącym 
stanem spraw politycznych naszego krajn, wszystkie 
te trzy mowy z uwagą przeczytają.

Intronizacya ks. biskupa Konstantyna Cze 
chOWlCza odbyła aię w Przemyślu w niedzielę. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. kar ynał Sembratowioz w 
asyatencyi łac. biskmpa przemyskiego ks. Soleckiego, 
jego Bufragana Glazera, biskupa stanisławowskiego 
Uniłowskiego i eufragena łac. arcybiskupa l*row«k'e- 
go ks. Webera. Mnóstwo ludzi * Przemyśla i z oko
licy przybyło na tę wepaniałą uroczystość, wśród 
nich było przeszło 160 księży mskioh ze wezystkich 
trzech dyecezyi i deżo wybitnych oeobistości w na
rodzie ruskim z całego kraju. Zjawili się takż# re
prezentanci najwyżezyeh władz ks. namieatnik San- 
gutzko z radcą Mauthnerem, (marszałek krajowy nie 
przybył z powodu groźaego stanu zdrowia matki) 
oraz przedstawiciela miejscowych władz autonomioe- 
nych, wojskowych i cywilnych. Uroczystość rozpo
częła się o godzinie 9. O godzinie tej przybył do 
katedry przemyskiej ks. kardynał z innymi bisku 
parni i duchowieństwem, poczem wprowadzono no- 
womianowanego biskupa. Towarzyszyli mu prócz 
księż? jego najbliżsi krewni i przyjaciele, między 
którymi byli dr Sawczek, dr. F»dak, pp Barwiń- 
ski, Ceglińsbi a wszyscy trzymali św eoe w ręksoh. 
Po wejściu ks. Czechowicza do katedry odprawił 
ks. kardynał przed ołtarzem Matki Boskiej sumę, 
poczem dbył się właściwy akt poświęcenia.

Odczytano dekret cesarski, poczem nowy do 
stojnik złożył 8-krotne wyznanie wiary i przykląkł 
przed ołtarzem. Wtedy asystujący duchowni oparli 
na nim otwartą ewangelię, z której ks. kardynał od
czytał ustęp zawierający słowa poświęcenia. Był tc 
punkt kulminacyjny ceremonii. Następnie nowy bi
skup odprawił mszę, poczem imieniem duchowień 
stwa przemyskiego przemówił doń ks. kan. Matkow
ski. Uroczystość ukończyła się o godzinie 1-ej pa- 
sterskiem błogosławieństwem, udzielonem przez no
wego biskupa,

Po intronizacyi odbył się w gmachu kapituły 
galowy obiad na 260 osób. W ieczorem towarzystwa 
ruskie urządziły nowemu biskupowi uroczystą owa
cję, na której przemawiał p. Cegliństi, śpiewały 
chóry pod kierunkiem na Kiszakiewicza i grała or
kiestra p. Jandy.

Dar. Radzca dworu dr. Edmund Neusser, pro- 
tes r kliniki chorób wawi ętrznych w Uniwersytecie 
wiedeńskim, złożył 800 zł. na rzecz budowy a tacy i 
ratunkowej w Krakowie.

Mianowania Asystentem 1 w^wskiego jizykat’a 
Kazimierz.

Kronika karnawaława. Onegdaj wydali pp. 
Gwelbertowie Ziembicoy wielki bal, który zgroma
dził przeszło ato osób. Nieacrudz iay i znakomity 
aranżer tańców p. Kazimierz Langa miał mnóstwo 
przepięknych i ochoczy! k do rańc» podkomeadmyoh.

Ale z  drugiej stroay mniejszość powinna— Kraińikim. peitanowiło popierać kendydatarę Tańczyło 24 par. Zabawa trwała do białego rana —
i to jest jej świętym obowiązkiem—gdy raz zo
stała przegłosowaną, poddać się i słuchać. i

Powieoie może: są rzsozy, które nie nale
żą do solidarności, które z niaj mogą być wy
jęte bez szwanku dla narodu. Przypatrzoie się 
panowie statutowi! ale powiadam wam, że są 
tacy po krajach niemieokioh, że byli tacy po 
karytarzaoh Bady państwa, którzy racie rają so
bie ręce i cieszą się, żo to Koło polskie się 
rozsypia, że znaozenie jego i wpływ zniknie, j

(Głosy: Tak jest).
I cieszą sic, ale nie waai przyjaciele. Je

żeli raz niezgodny głos Polaków rozbrzmi, 
chwytają go w swe ręce i wyzyskują. A  wie- 
oie panowie, że jak krytyka niesłuszna naszych 
szkół się odezwała raz przez usta jednego z po
słów polskich, niemieokie gazety, z N«u« Freie 
Presse na czele dowodziły, ie  Polakom nie mo
żna szkół oddawać i pol-kioh szkół być nie 
powinno. A  oo odpowiedział Menger p. Lewa- 
kowskiemu, j*k roz^aozał obraz tego stanu, ja
ki jest wedle jego przekonania w Galioyi, to 
jest jak wytaozał skargi na wszystko oo jogo 
bolsłe, ohoó od swoich pochodziło, jak właśnie 
nie liczył się z milczeniem, ani z mówieniem i 
potem podniósł sprawę szląską i rzucił myśl, 
aby Księstwo Cieszyńskie do Galioyi postało 
przyłączone ? Odpowiedział mu p. Menger, Nie
miec, który długo w naszym kraju bywał, że 
J3Ż&11 prawdą jest t'-*, co Lewakowski mówi, to 
przecież nikt na świeoie żyozyó sobie nia mo
że, a tem mniej ż&len Selązak, ażeby do takie
go kra;u, gdzie takie nadużycia się dzieją, zo
stał przyłączony. j

I głos chodził po Izbie i ohwytano go ła
komo: „odbierzoie im rządy kraju z rąk“.

Skarżjć aię na to, oo mnie gniecie, jeżeli 
mnie tu gniecie w Izbie, mogę ja głośno, tam 
bez namysłu nie wolno, bo znajdą się taoy, co 
z plamki najmniejszej u nas, zrobią ogromną ’ 
górę i powiadają: „Polski sobą rządzić nie mo
gą, Polaki słuchać mają*. A ozy panowie tego 
ohoeoie ? j

Jeżelibyśoie tego ohoiali, to musiałby za
rzut braku patryotyzmu przeciw wam samym 
się zwrócić. Ale wy tego nie chcecie, tylkośoia: 
nie poznali gorzkiego ohleba, nio widzieliście 
jak stąpać, jak ohodzió trzeba. Dlatego bądźcie 
ostrożni, jako węże. Ktoś większy niezmiernie 
od nas wszystkioh powiedział: „Bądźcie nie
winni jak gołębie, ale roztropni jak węże!" 
Bądźcie więo jakj węże roztropni, inaozej prze
padniecie, choć sprawiedliwi będziecie, jakimi» 
się nam w imieniu wspólnego patryotyzmu b jó  j 
należy. Boztropnymi bądźcie, roztropności potrze
bujecie, bo ogromnie straszna odpowiedzialność 
padła by na te nisbaozne młodziany, którzyby 
w chwili krewkości robotę trsydziestokilkolet- 
nią zachwiali lub podkopali. A obliczcie się z 
tem ! — do waszego patryotyzmu się odzywam.

Chwila przyjdzie, że się obliozyoie, że bę- 
dzieoie wiedzieli także w ozem leży obowiązek, 
ża będziecie wiedzieli, jak straszne skutki każ
dego czynu, każdego słowa niebaoznego, że 
skutek leży w postępowania rozważnem, w 
działaniu dążącego ramię w ramię do jednego j 
oelu. Bzeozy zawartych w programie wypowie- ]

Leona Chrzanowskiego.
W r z e s z o w s k i e m  z  kuryi wiejskiej 

kandyduje adwokat dr. Gustaw Holcer, a do
tychczasowy poseł z tej kuryi k«. Fischer, 
uważany jest za kandydata z piątej kuryi.

W  kuryi większsj własnośoi okręgu ż ó ł 
k i e w s k i e g o  wymieniają kandydaturę komi
sarza powiatowego p. Mieczysława 
kiego

W  S m t k u  na posiedzenia del#ga;ów 
komitetu okręgowego dl* wyborów z 5 kuryi 
Jasło-Krosno-Brzozów-Sauok- Lisko - Dobromlł- 
8baremiaato, nehwalono przedstawić komitstowi 
oeatraluemu do zatwierdzani* kandydaturę wł*- 
śoioiela dóbr, p. Stanisława Wysockiego.

W  kuryi czwartej gwin B o o t m i a -  
B r z e s k o  k*. dr. Józef Mamrk ewiez cofnął 
swą kandydaturę

W  u o w o s ą d e o k i e m  postanowiono 
popierać kandydaturę p. Zmamircwskiig) z Kry
nicy nr posła z 5-tej kary i. Mówią taaa także 
o krndydatarze p. Potoozka.

W B r o d a c h  uohwalił wyborczy komi
tet ściślejszy na po»łt* * 5 tej kuryi popierać 
kandydaturę p. Władysława Gniewosza z Kan
tów, który wygłosił swe wyznanie wiary poli- 
tyoznej i z całą ścisłością oświadczył się za 
bronieniem sol darncśei Koła olski*go.

W czwartej kuryi okręgu T a r n o p o l -  
Z b a r a ż  wyłoniła się kandydatura dra Lud
wika Braniokiego, burmistrza M kulinieo.

Mały F^ejletoa
Donieśliśmy wwsoraj pokrótce o śmierci 

Józefa Waśniewskiego młodego literat* w War
szawie. Z  utworów jogo największą popular
nością oiesayłysię zebrane w osobne tomiki pt. 
„Bajki* i „Zygzaki* (nowele), umarły był je
dnym z nieliezuych u nas zuawoów młodszej 
literatury skandynawskiej i był nawet kores
pondentem pism norwegskioh.

Aby dać ozytelmkom naszym pewne w y
obrażenie o talencie autora, podajemy dziś 
jedną z jego ,Bajek“ .

SZLACHCIC I DĄB.
Ze są zmiany czasami w ludzkich obyczajach,

W Krakowie w apartamentach dawnego resursu 
krakowskiego przy aliey Wolskiej odbył aię w so
botę wielki i świetny bal, w którym wziął udział 
ctły kwiat arystokracji krakowskiej i z sąsiedztwa 
Członkowie resursa otworzyli wieczór w calem tego 
słowa znaczeniu przepyszny nie dziw więc, że około 

- 200 osób w najlepszym humorze bawiło się dosko
Paszki;dz- nale do godziny 6 tej rano,

Pogrzab i  p. Aleksandra Jasińskiego odbył
się wczoraj przy udział kilka tysięcy lwowian. 
W domu żałoby z balkonu w rzewnych słowach 
przewówil prezydent miasta dr. Małachowski, kre
śląc cnotliwy i pełen zasług żywot Jasiń ikisgo 
Kondukt prowadził ks. infułat Zabłocki w a ysten- 
cyi ks. Hićkiewicza i t s. Hau*msna. Za trumną 
postf powała rodzina, a za nią cały szereg deputa- 
cyi, liczny zastęp radnych miejskich, straż ogniowa 
iid. Nad grobem pożegnał zmarłego kolegę noUryuss 
z Kulikowa p. Rastawieoki.

Wydział lwowskiej Izby adwokatów zebrał
się dziś z powodu zgonu swego prezydenta śp dr. 
Jana Czajkowskiego na nadzwyczaj- e posiedzenie. 
Wiceprezydent Izby dr. Roiński poświęcił gorące 
wspemn enie pamięci zmarłego, poczem Wydział u- 
chwalil wywiesić na znak żałoby czarną flagę z bal
konu lokalu Izby, wyrazić rodzinie zmarłego szozera 
wrpćłczucie w piśuie kondolencyjnem i upoważnić 
swego piei-wszego wiceprezydenta dr. Roińskiego 
aby imieniem Izby jrzemówił nad zwłokami śp. dr. 
Czaykowskiego.

Konkursa lozpisują: Rada szkolna okr. w Limano
wej na ośm p sad nauczycielskich — Rada szkolna 
okręgcwa w Kosowie na posadę dwóch katechetów 
w Kosowie i 2 katech.tów w K«ta«h, sraz na 13 
posad nauczycielskich. — Reda szkolna okręgowa 
w Bchorodczanach na 19, w Husiatyaie na 19 
i w Wieliezoe na 24 posad nauczycielskich. Ter-

Szedł szlachcic szukać chleba w mieście przy tram
wajach,

owej dobie,
i

Z tęczywszy się zaś dregą długą w
( W lesie pod dębem siadł sobie.

Sparłszy czoło, jął dumać, jak zwykle brat łata,
To o żyeiu człowieku,
To o tem, co go czeka,

To w:eszcie o marnościach innych tego świata.
Gdy tak myśli i roi,

Rzekł głośno: — Mości dębie, długo waśó tn stoi? 
Szelestem liści dąb odparł, że wieki.
— Wieki?—zdziwił się szlachcic—mimo burz i spieki?
— Co mi słoty, upały, co mi wicher burzy,
Wieki Btałem i stoję — i Btaó będę dłużej,

Ni mnie się topór imu,
Ni mrozem trwoży zima,
Ni mi robak n e roztoczy łona,
Choć wszystko wokół mnie kona,
I wszystko ginie i gnije,

Ja żyję !

min o wszystkie pesady najdalej do końca marca.
Strejk w Jaworznie w kopalni węgla p. Prze

worskiego akończył się w ten spoBÓb, ż® robotnicy 
polscy powrócił- do pracy, ale 65-ciu « nieh utra
ciło raiejsze za to, iż roturbowali swych konkuren
tów robotników pruskich.

Krajowa komlsya dla rewlzyi katastru grun
towego ukończyła w bieżącym miesiącu — jak wia
domo — swoje prace. Rewizja katastru gruntowego 
była potrzebą oddawna odczuwaną, bo podstawa 
opodatkowania była niejednokrotnie niesprawiedliwą. 
Rewizya katastru pociąga za sobą dla opodatkowa
nych wiele ulg, a podnieść należy, że niejednokro
tnie reprezentanci większej własności wb-ew intere
som własnym (wyższe otaksowanie dochodu z la
sów dotknęło tylko większą własność) dążyli do 

I przyznania małej własności, jak najdalej idących 
' uwzględłień. Rolnicy galicyjscy według nowego 

katastru będą od roku 1897 począwszy opłacać ty
tułem podatkn gruntowego około 600.000 zł. mniej 
niż dotychczas. Z porównawczych zestawień czyste
go dochodu gruntowego okazują się następujące 
s pewnością nietylko dla rolników interesujące re
zultaty :

1) W rejonie lwowskim składającym się z 27 
powiatów obniżono oszacowanie doohodu z ról 
o 401.843 złr., z innych upraw ekonomicznych 
o 189.596 złr. W 12 powiatach powiększono osza
cowanie dochodu z lasów o 86.427 złr. Dochód 
z wszystkich gruntów w rejonie lwowskim oszaco-

obecnie na 8,624.405 złr. zmniejszono na 
8,168.898 złr. czyli o 466 612 złr. Przeciętny do
chód z morga roli oznaczono na 2 zł. 16 ct., z mor
ga innych upraw ekonomicznych na 1 ł. 68 ct. 
a z lasów na 56 ct.

2) W rejonie krakowskim, składającym się z 
26 ciu zachodnio-galicyjskich powiatów, obniżono o- 
szacowanie dochodu z ról o 378 953 złr.. z innych 
upraw ekonomicznych o 50.800 złr. W 6-ciu po- 
wiataoh powiększono oszacowanie dochodu z lasów 
o 65 885 złr , z łąk o 4.637 złr. Doehód z wszy
stkich gruntów w rejonie zniżono z 6,732.293 złr. 
na 6,377.962 złr. a więo o 354 33 L złr.

Przeciętny dochód z morga roli oszacowano na 
2 zlr. 11 ct. z innych upraw ekonomicznych na 1 
złr. 73 et. z lasów na 91 ct. w. a.

8) W rejonie tarnopolskim, obejmującym 23 
powiaty wschodnio-galicyjskie zmniejszono oszaco
wanie dochodu z ról o 480,940 złr., z innych upraw 
ekonomicznych o 4S.991 złr. W 6-ciu powiatach 
powiększono dochód z lasów o 58.491 złr. Z wasysc- 
kich gruntów obniżono dochód n 9,118 232 złr. na 
8,642.791 złr. tj. o 476.441 złr. Przeciętny dochóc 
z morga roli oznaczono na 2 złr. 77 ct., z innycł 
upraw ekonomicznych na 1 złr. 70 ct., z lasów na 
66 ct, Ogółem zmniejszono oszacowanie dochodu 
graniowego w całym krajn o 1,285 984 złr.

Interpelacyę w sprawia administrowania fun
duszem emerytalnym funkeyouar, .szy lwowskiego 
magistratu dla niestałych doehod ■ v wniósł — jak 
wiadomo — na j®dne* z ostatnich wnych posiedzeń
Rady miej«ki*j p dr. Weigel. N przedwczorajszem 
tajnem posiedzeniu Rady (22 bm ) udzielono Radzie 
miejskiej wyjaśaiań ze strony zarządu tego funduszu. 
Jakiego rodzaju były te wyjaśnienia, nie wiadomo; 
byłoby jednak wakazansm, żaby <dpowiedzi na in- 
terpelaoye, które ciekawość ogółu obudziły, dawano 
na jawnych posiedzeniach. Czyste sprawy — juk 
bez wątpienia niniejiza — nie potrzebują tajemnic, 
bo tajemnica bywa źródłem niczem nieusprawiedli* 
nych plotek.

Bank katolicki w Poznr-niu.-Do licznego sze- 
regu finansowyeh instytucyi polskich w Poznańskiem 
przybywa teraz nowa, ze wszech miar eympatyczna: 
jest to bank k-tolioki, założony na wielkie rozmiary 
na wzór podobnyoh ba> ków w A- glii Na.czele banku 
ma itanąć Polak, ozłonek naezt-j arystokracji, a ka
pitał podstawowy stanowić będą zapewne kppifały 
naszyeh kościołów i kongregacji. Inatytncya ta bulzi 
w Poznańskiem wielkie nadzieje.

Tow. dla rozwoju I upiększenia ■ Lwowa
miało odbyć wczoraj walne zgromadzenie, nie przy
szło ouo jednak do skutku, na 203 ozlonkó v p zy- 
był* bowiem zaledwie 4. Zwołujący to zgromadze
nie p. dr. zaznaczył w sweifl przemówienia, że
w szrankach, mających upiększać Lwów obywateli 
zapanowało zobojętnienie dla celów Towarzystwa, 
które jeżeli nie ustąpi, spo srodaje rychły upadek 
Towarzystwa, które ma we Lwowie wiele jeszoze do 
spełnienia.

W BÓbrce dnia 19 bm. rozwiązano radę gmin
ną z powodu szkodliwej i niedbałej adminis racyi. 
Funkcyę komisarza rządowego powierzono pensyono- 
wanemu majorowi p. Rom laldowi Ficałowiczowi.

Z Tyśmienicy donoszą, Ż9 w noay z 18 na 19 
bm, niowyśledzony dotąd rzezimieszek zakradł się 
do kancelaryi notaryasza p. Szołowskiego, i wyrżnąw
szy dyamentem szybę w oknie, a następnie szybę 
w szafie, zabrał siamtąd około 1500 zł

Przysługi lnyjac>«la hdu. Trzeoi z«i*yt 
bardzo zręsznie redagowanego i piękuii rozwijają
cego tię czasopism Nafta przyniósł nam ciekawą 
wiadomość, w jaki sposób Przyjaciel ludu przysłużył
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aumerze artykuł, zatytułowany: „Jak się w kopal
niach nafcy dzieje?* Artykuł ten, podpisany przez 
„Wiertacza z Pasiecznejoskarżał dyrektora ko- 
pslai nafiy p. Zeitlsboaa o kilkakrotne pokrzywdź j- 
nie swysh robotników. Po podania faktów, po wt- 
stennienia nad smutną dolą robotnika, postawiono 
jako jedyny na tę „smutną dolę* zaradczy środek 
„ezytywania dobrych gazitok, jak naprzykład Przy
jaciela ludu “

W odpowiedzi na poozynioae zarzuty zamieścił 
p, Zoitleben w czasopiśmie Nifta artykuł, który w 
oałośoi przytaczamy:

Jeden z pomocników szybowych zasłabł i nie 
mógł przyjść na szychtę, wskutek czego kierownik, 
kopalni p. Rosicki wyznaczył Józefa Bngałę, ażeby 
dalej robił (za oo tię osobno wynagradza), dopóki 
inny pomocnik nie nadejdzie. Tymoz&sem Bngała 
poezadi do domu. Kierownik wysłał za nim Woj- 
cia«ha Króla; tea jednak namówił go, aby wyszedł 
z domu, a oa powie, że g.< w domu nie zastał. Zro
bił to w tym celu, aby i un przez parę godzin mógł 
próżnować. Gdy się kierownik o tem dowiedział, 
ukarał ioh grzywną po 1 zł. Na drugi dzisń obaj 
przyszli do kopalni, alo nie chcieli robić, dopóki im 
kara nie zostanie zmazaną. Gly im jednak z grozi
łem oddaleniem za aiepos.'aaz-ńftwo, pouzli do ro
boty ; atoli zaledwie z kopalni odszedłem, opuścili 
szyb, zostawiając samego wiertacza i udali się dó 
domu kierownika, gdzie mu zrob.li awanturę.

Z* samowolne porzuconie szybu w masie ro
boty i za zrobioną awr.nturę ukarałam ich podwójną 
grzywzą, po 2 zł. Gdy się wspomniani robotnicy
0 tem dowiedzieli, wpadli Ij kanoelaryi kierownika
1 rzucili się na niego. Jclon z nioh chciał kiero
wnika zł«,puó za gardło, ten jednak zasłonił się 
krzesłem. Awantura ta byłsby Bię żls skończyła dla 
kierownika, ale na szczęście magazynier p. A. Gra
bowski, widząc, co się dzieje, chwycił z nich jednego 
z tyłu i wyrzucił za drzwi; drugi zaraz uciekł. Zo
stali więc natychmiast wydalani ze służby na pod
stawie §§ 202 i 203 ustawy, bez 14dniowego wy
nagrodzenia .

Nie chcąc im jednak nzkodzió, nie oddałem 
tej sprawy do sądu. Robotnicy ci skarżyli mnie do 
urzędu górniczego. Po przeprowadzeniu dochodzenia 
urząd górniczy nie uznał ich pretensyi, lecz zyskali 
tylko naganę.

Drugi fakt jest również oszczerczy.
Prócz zwykłej pracy miajięcznsj, dawałem 

wszystkim robotnikom, którzy szyb dobrze i prędko 
wywiercili, po ukończeniu szybu gratyfikacye, a za 
normę brałem ilość uwieroonych metrów, ozas wier
cenia i płacę pojedynczych pracowników; nazywało 
się to „metrowe.*

Płacenie tych kwot nie było obowiązkiem, 
lecz moją donrą wolą.

Skibiński tej gntyfikacyi nie dostał, bo na 
nią nie zasłużył, Szybu bowiem nietylko nie skoń
czył, lecz go zagwożiził. Podczia wiercenia urwały 
się sztangi, pomocnik zrobił mu uwagę, że się coś 
złamało — Skibiński jednak ofuknął go, Ż3 jemu 
nio do tego i regulator parowy więcej otworzył. — 
Wskutek tego maszyna zmniejszonym ciężarem zna
cznie przyspieszył* i sztangi w otworze połamały 
się tak, że kawałki poza blassane rury powpadały. 
To nie byłoby jęgacte tak wielkiam przewinieniem, 
gdyby nie było rozmyślnie zrobione, bo za wypadki 
takie wiertacza się nie karze. Skibiński jednak po 
parodniowej instramantaoyi oświr.Joiyl kierowniko
wi, że wszystko jest powyciągana i można dalej 
wiercić. — Okazało się jednak, że go oszukał. 
Przez cały tydzień udawał Skibiński, że wierci, a 
drugiego wiertacza do takiego zeznania nakłonił.
W dzień udawali, że wiercą, a w nocy na w*
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ręsę incroumentowali. Gdy jednak robota me szła, 
drogiemu wiertaczowi było już tego za dużo, 
więc zameldował kierowa Łowi, że szyb zrpeł- 
nie jest zepsuty, a rury tak podarte, że świ
der przez to miejsce przejść nie może, — Wskutek 
tego byłenr zmuszony rury wydrzeć i niepotrzebnie 
cały otwór rurami hermetysznemi zarurowaó. Przy- 
czem okazsiu się żr poza rurami pozostało 18 mt. 
eattng, które Suituusk zataił, a które póiaiej wy* 
ciągnięto. Manipul*cya ta kosztowiła mnie do 1000 
złr. Skibiński został więc oddalony za nieudolność 
i rozmyślne, szkjdliwe okłamywanie kierownika, 
jednakże zapłaciłem mn nie za 14 dni. lecz du koń
ca mięsu.*! za 17 dmi, SO ar., cnociaż należtdobj 
mn się 26 złr.

Z nueszki uia nie chciał się wyprowadzić i mu 
szkał me miesiąc, leez przeszło awa miesn.ce, chr 
ciaź miał inne m ejsce, więc prawdopodobnie i re- 
luturn na mieszkanie pobierał. Odtrąciłem mn 10 
złr., gdyż za m eszkuue jego następcy znacznie wię- 
cej zapłaciłem.

i rty ul Przyjaciela Ludu tyle się robotnikom 
przysłużył, źe z chwilą przeczytania tegoż zniosłem 
da wams gratyfikacji w ksztaicie metrowego — 
Czy robotnicy będą Przyjacielowi Ludu za to w-zię- 
czm ? Bardzo wątpię. Jan Zeitleben

Bal dworski, w  Rzynii< w salach Kwirynału 
odbył się w p.ei v szyci dniach t. m. wielki baJ 
dworski, na który przybyło ukoło 1600 zaproszonych 
oeób, Królowa, w tuale^b; blado mebieskiej i w per
łach wygląda a |lf zwykle wspaniale. Odtańczyła 
ona honorowego kadryla z ambasadorem franousk m 
p. Billotem, a z rodakiem naszyn, p. Ignacem Pl- 
derewskim rozmawiała bardzo uprzejmie po nie
miecku

Fotsgratowanit kolorów. Nu jednen. z po
siedzeń etowaizyozenia wiedeńskich fotografów radca 
dworu Edbr miał wykład o wykrytym przez Fran
cuzów (pp. Cnassague i Da^sac) Bpoeooie ohwytania 
barw u» płyty fotografiozne. Wynalazek ten, który 
na poln fjtogr«,hcznem wyw da zupełny przewrót, 
polega na tern, te enohą łyię fotograficzną zanurza 
się w płynie przea wynalazców sporządzonym, a na* 
stąpnie eksponuje eię tę płytę W Kamerzt w sposób 
dotychczas ntywany.

ZhWlkłanii pokrewieństwo, Pod tym tytułem 
„Koln. Vclk»ztgpodaje następującą łamigłówkę. 
„Poznałem — opowiadał w pewnem towarzystwie 
mężczyzna stosunkowo młody ze smutnym wyrazem 
twarzy — poznałem kiedyś młodą wd. wę, nueszka- 
jąoą w tym samym domu, co i ja, z dorosłą pasier
bicą. P ślubilem wdowę. Ojciec mój, mając sposob
ność widywać często naszą pasierbicę, zakochał się 
w me i pojął ją za zonę W en sposób moja to
na stała się teściową swojego teścia, moja pasier
bica przemieniła się nagle w mc ą maiochę, a ttdć 
stał się zięoiem Moja macocha, pa, 'eroioa mojej to 
ny, powiła syna, który jest moim bratem, bo synem 
nmjegj ojca i mojej macochy; lecz, te iest iedn >- 
czesnie synem naere paeierDicy, mojt tona -ostała 
babką a j. dziadkiem mojego przyrodniego brata. 
Moia tona obdarzyła mn e takie ernem Moja ma- 
coona, przyrodnia siostra mojego chłopca, jest zara
zem jego babką, gdyt jest oa synem jej pasierba, 
a ojciec mój został erwrgrom mojego eyna, aioo- 
wiem jego to a jest siostrą przyrodnią naszego 
dziecka Jestem bratem mojego lodzonego syna, 
który jest synem mojej przyrodniej Dąbki Jestem 
szwagrem mojej macochy, tona moja jest ciotką 
swego włosnegt syna, mój Byt — wnukiem mo j egj 
ojca r ja—moim własnym dziadkiem. To okropne!u

Rękawiczki króla Alfeusa XII Zmarły król 
h.ezpańsk. Alfons XII nigdy nie nosił rękawiczek 
i całe jego otoczenie naśladowało ten przykład. Na
wet na przyjęciaoh i paradach ma ponazywał eię 
Alfone XII nigdy w ręKawiczkach. Znając takie 
przyzwyczajenie króla pewien oudzoziemie i, bawiący 
nmdawno w biurze n jednego dygnitarza hiszpuń- 
BKiego, nie mało się zdziwił ujrzawszy nad bimr- 
kiem olejny portiet, aa którym był wyobrazory 
Alfons XII w ręuawiezkaeh Gospodarz widząo 
zdziwieaie gościa, domyślił się aarar przyozyny i rzskł 
nśmieshająr s. ę :

— Z tymi ręzawiezzami rzecz Się ma całkiem po 
prostu. Kiedy Auadeuss wstąpił na tron Hiszpanii, 
kazał dla wszystkich rwo.cn ministerstw i depar- 
n mentów sporządzić swój portret i na oralni- wy
malowano go w całym jego przepycha królewskim, 
z koroną, berłem, ł&ńcaohuni, mo i rękawiczkom. 
Leo.< sanijo wynoŁł f Łirly na tyoh portretaoh, 
Amadeusz abdykował, a pc nim nastąpił Alfom? XII. 
Ze wzg.ędn ni oszozędnośii zmieniono wówezas por
trety Aaiadensza na Alloasa. Dlatego to Alfons XII 
figurnjc aa moim portrecie w rękawiezsack, chociaż 
ich nigdy w awoim życie i ■« nosił.

Ludność Wilna 'Według arzędowyeh źródeł, 
Wilno liczyło w r. 1896, opiócz załogi wojskowej, 
około 160 000 ludntśoi, w tej a*ś liczbie 46 460 
katolików, 24,079 prawosławnych, 77 160 tydów. 
Wyznawcy Mojżesza Btanowią wię-e* nit połowę 
ludności wileńeŁiej. Przyrost atoli w stosunku do 
liczebności, naiwięstry zauważać eię daje wśród 
kat lików, a mmnowioiu 1 48 prc., u prawoaławnyeh 
zał. tylko 0 67 prc., a u irdów 0’76 pro,

Ofiiry- Od pewnej zacnej osoby otrzymaliśmy 
dla Przytuliska św. Józefa 10 złr. z naetępującem 
pidmem: „Nie ma tak b.canegn człowieka, któryby 
nie znalazł uboższego od siebie, a k.urug« można 
wepomódz; otóż ja przeznaczając moje honoraryn <u 
z Wieczorku 20 b. m na dobry jaku cel a sądzę, 
te i Szanowna Redakcja zguizi się z mojem zda
niem, że Przytul snu św. Józeia dla sierót mało- 
letnio na P.enarekiej uhey, należy do Łaj potrzeb 
niejazych, przetr ośmielam s.ę na ręcb WP Re
daktora posłać to, oo mogę, upraszając o niewymie
nialne mego nacwiska- gdyż nie czynię tegc dla re
klamy, ale z przekonania. W u

Zmarli. We Lwowie Ludwik Willerstorf, I 
znany w lwowekieb kołach sportowych łyżwiarz i 
cyklista w 81 roku życia. — W Tarnowie Piotr 
ForyBr, adwoaat i wiceprezes Rady powiatowe!.

stan powietrza T. « 9 ran-, +  2 B . w pił.
f  9 S  Bar, 772, Nieruchomy. Deszoz ze śniegiem.

.Wynajęty".
Wynajęte były frak 
Wynajętb szapoalaki,
Wynajęty grajek ślepy,
Co mn 1 ręcb, niby cepy,
Wynajęte wtżne wielce 
Łyżki noże i widelce,
Wynajęty też na wety 
Serwie — srebra i serwety,
Wynajęty kuchmietrz łysy,
By pilnował pełnej misy,
Dc pomocy trzy kucharki,
Wynajęte rondle, garaki,
I przeróżnych mnóstwo grutóv 
Od pająków — aż do kwiatów —
Wynajęty ów zawzięcie 
Budził izkoło bal zajęcie,
Aż się skrńozył, jak rzecz dzika,
Też zajęciem — komornika.
N i6 daje. Adwokata X  zaczepia na ulicy •e- 

den z uhnł ,tow yoh klientów.

Repertuar teatralny. D t wr środę po raz i 
drngi„Amnlet“ . krnedya w 4 aktach Wacława Bawi
cie wsi jego. W< czwartek po raz dragi „Luhen- 
grin", wielka opera w 8 aktaob a 4 odsłonach Ry
szarda W>,gnera. drugi występ Aleksandra Bau- 
drowskiego, artysty opery frankfurckiej, z udziałem 
pp. Uasprowiczotrejj Jeromina i Górskiego Jako 
Elza wyotąpi pani Camilowa. W pir, tek „Dzczęłoie 
w zakątku", kom ~dya w 4 aktach Siiermr.na. 
W sobotę po poi dla młodzieży szkolnej „Halszka 
z Ostroga", dramat historyczny w 6 aktach Szuj
skiego, wieczorem trzeoi występ Aleksandra Ban- 
drowrfeiogo w „Żydówce*, operze w 8 aktach H„ 
levy’ego.

Do dzieii jizego numeru dołączamy Cennik 
drzew owocowych ze szkółek Zarządu dóbr w Dzi
kowie pod Tarnobrzegiem.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. „Lohengrin", arcydzieło niemieckie

go mistrza nad mistrzami, wystawiony był we Lwo
wie po raz pierwszy w kwietniu rokn 1877 a więc 
dwadzieścia lat tema. Opera ta Wagnera, wysta
wiona onego czasu przeważnie włoskiemi siłami, cie
szyła si<; powodzeniem, jakkolwiek publiczność lwow
ska, wychowana na operaoh włoskich, nie potrafiło 
wtedy jftBzcze uoenió uałej jej piękności i uznać na 
leżycie geniuszu Wagnera, który na polu kompozy- 
cyi operowej dotąd jest meprześoignicnym. A że 
tal- jest, dowodem tego niezliczone późniejsze utwo
ry fałszywych proroków, owych naśladowców Wa,- 
guera, których próby talentu słyszymy rok rocznie, 
snikające z repertuaru prędzej lnb później ber śla
du, bo są tylko nieudołem naśladownictwem, t lite 
mają ani jednej zalety uilentu Wagnerowskiego, an. 
melody', aui poezj i, ani nawet owej mistrzowskiej 
formy instrnmenracyi.

Nie ulega wątpliwości, że zdolność pojmowa
nia prawdziwego piękna w mnzyoe wzrosła u nas 
w miarę wykształcenia muzykalnego publiczności, 
któ n. zwłasz-.za w ostatnich czasach widocznie eię 
podnosi Prawdziwy ontnzyazm, jaki panował na 
wozorajezem przedstawieniu „ Lobengrina" przekonał 
Eayewne dyrekcję teatru, że nie zawiedzie eię na 
pubficznośoi lwowskiej, wystawiając dzieła ezuki 
ełmine w świecie, jak „Lobergrin", choćby to było 
połączone z ofiarami mater; . lnom.. Wozor ,jaze przed
stawienie w ogóie ze wszech miar zasłagnje na u- 
zmnie, być może, że nie poszło tak gładko jak po
przednie premiery operowe, lecz nie należy zap m: 
nać o tern, że najrzęściej trudności w wykunanin 
wzmagsją się stosownie do wartości dzieła. Bądź 
co bądź „Lcheng.-in  ̂ e ;anowi bezeprzecinie knlmi 
nacyjny punkt tegorocznego sezonu perowego, s sta
ranne pod każaym względem wystawienie tej opery 
przynosi zaszczyt dyrekcji lwowskiego teatru. In 
magnis uoluisse sat eni,

Ludwik XIV król francuski wypowiedział hi 
etoryczne ało-va: „L’ etat c’ept moi“ . Odnośnie do 
wezrrajszego powodzenia opery, jakich mało pamię
tamy, to samo może powiedzieć o sobie* p. Aleksan
der Bandrowski. On był tam słońcem, około którego 
krążyły planety większe i mniejsze, prze* ażnie ześ 
były one mniejsze, lecz ciepło prawdziwego zachwy
tu skupiało się tylko około niego. Pisząc te Błowa 
nie cnoemy zmniejszyć ucnm a należnego p. Kas
prowicz — doskonałej Ortrudzie, która z drama
tyczną siłą i z prawdziwie artysty iznom przeięoien 
odśpiewała swą partyę, — jakotei. p. Górskiemu, 
który jako Tilratnund wpro t przeszedł nasze oeze- 
kiWaUia, tak pod wnględem wokalnym iakoteż aktor
skim, jakkolwiek siła głosu miejscami nie wystar
czała, by dominować nad orkiestrą wagnerowską.

Lohengrin p. Bandrowskiego, to cny ba, postać, 
jaką tobie kompozytor mógł wymarzyć, Wchodząo 
na scenę po kilko tonach, skupia całą rarzą uwa
gę, zaohwyoa każdem słowem, każdyst mchem, na
wet powisrb«huwnością, idealną da odtworzenia tej 
fanoastycensj postaci, a swym glonem porywa nas 
od poorąiki i trzyma w ciągłem upojenia prztz 
cały wieczór. Jega tenor bohaterski par sxcellcnbs, 
w chwilach liiycznyah umie poskromić siłę 'wri <Le 
ną csarnje li tylko j iękną deklamacją, sudnemi 
mezza \ oce i parlando, tem zaś gdzis tsgo p, trzeba 
imponuje potęgą głosu i wytrzymałośoią i wywołuje 
efakt nie dający się opisać. Widrimy w tej kreacyi 
nie tylko artystę śpie raka, obdarzonego pięknym 
głosem, leoz także n ezrównansgo aktora.

Frenrtyozna oklaski publiczności ps każdym 
akcie, juko też wieniec 'auro wy, któiy wręczono ar
tyście przy wejściu, powinny przekouaó pana Ban- 
drowsk ego, jak baidzo radzi byliśmy powit&ó go, 
dziś mistrza, a niegdyś początkującego na naszej 
scenie artystę.

Elzę śpiewała p. Mary* Z..d. ra-Kleezyńoka. 
Debiut w tak wielkiej i trudnej party! — zwłaszcza 
z tak znakomitym partaere-n — świadesy o wielkiej 
odwadze lub o poczuciu natury artystycznej, ntórej 
nic można nis przyznać debiutantce. Widoczny ta
lent sceniczny i owo je ssm..nrych studyów wokal
nych z czasem zapewne złożą się na dodatni rezul 
tat.. pod warn-tkiem, że głos nabierze nieco dźwięku 
metali sznego i j tękn.ejszeg timbrn.

W lażdym razie przyznać trzeba debintantce 
sporo muzykalnego noznmienia i estetycznego tra 
ktowaLk swej rełi. Mimo wielu braków uiaia on- 
chwile powodzeniu.

Orkiestra trzymała eię wczoraj doskonale pod 
batutą p. Jareckiego, Uwertura wypadła znakomi
cie, cii mnie. muzyka weselna przed drugim aktem.
0  chórach nie możemy powie zieo to samo, 
niepewnuść była rażąca i częitoxreć psuła dobre 
wrażeń- e.

Króla Henryka śpiew&ł pięknie p. Jeromin
1 zbierał oklaski, choó party* ta niekoniecznie leży 
w oakresie głosu tego sympatycznego artysty.

Herolda śpiewał p, Remy, wcale meżle, czysto 
i poprawnie.

„Lohengrin" zapewne długo n.rzyma eię na 
reperta-irza lwowskim, zwłaszcza że i strona ze
wnętrzna — jak dekoracje i kostyumy — nic nie 
pozostawia do życzenia. Obyśmy tylko długo mi«ó 
mogli u siebie takiego przedstzwisiela „Lohengri- 
neJ, jak p. Baodrowski, reszta sama się zrobi, dal
sze przedstawiania zapewne pod względem enaambln 
będą jetzeze poprawnieisze. F  Aeuhauser.

* Rada państwa. (Kraków 1897) Di Lesław
Boroński napisał i wydał własnym nakładem bro
szurę o 88 s roncaoh druku, zawierającą popularny 
wykład uzem jest Rada państwa, jaki jest jej skład 
jaki zakres działania i jak wedle obowiązujących 
netaw powinny się odbywać wjbory.

* Umyblowość ludzka, Jamesa Suity, tłómacz ■
na z angielskiego przer J, K. Potockiego. Wjozer- 
pująet gi tego dzieła, stanowiącego podręczną księgę 
psychologu, wyszedł w wydawnictwie im. T. J Jeża 
tum jfterwszy, Tom ten dzieli eię na trzy główne 
grupy . I. Wstęp ogólny W badaniaoh r« 3 duchem, 
II. Pogląd ogómy na dneha i III Umysłowame. 
Dzieło to wydane w wielkiej ó*,. moe, zaleca się 
pięknym papierem i ;zyteinym czystym drnkiem.

* Ecna muzycznego, teatralnego i artysty
cznego nr. 7 c, uścił prasę i został rozesłany abo
nentom Przeglądu bezpośrednio z Warszawy. Nu
mer ten zawiera: Pms Weloński (z po tretem), 
przez L„ J. B; — Robak Zd bywoa (wiersz), przez

A. Langego — „Znajdka", powieść przez Adolfa 
Dygasińskiego. — Dla Mickiewicza. — Przegląd 
muzy er ny, przej M M. Biernackiego. — Nowośoi 
muzy :zne, przez M M. B. — Ś. p. Dyonizy Feli- 
kmew cz, przez W, Pr. — Przegląd dramatyczny, 
prz z Aleksandra Rajehmana. — Odgłosy — Leopu- 
liana przez St. Ros. — Kronika — Fsljeton ' Dach 
wywołany (ncwella), przez Catulle Mende.’a.

Przypominamy, że prenumeratorzy Przeglądu 
mcyą abonować E-ho mvry~znt po cenie znacznie 
zniżonej, a wynoszącej we Lwowie 82 cfc, aa na 
prowńrcyi 72 ct. miesięcznie.

Kionika muzyczna.
Miudy pianista polak' p. August RadwaL wy- 

etępował w estatnieb cza«aoh z wielkiem powoaze- 
niem w Oderia, a obecnie wyjechał na koncerty 
do Rzymu.

Pamięci Chopina poświęcony był seans w Pa
ryżu w Theśtre d’»pplicati'jn, Poeta Sdyeitre omówił 
na wstępie kompozytorską działaln«.śó Chopina, na
stępnie pani Mielos, laureatka konaerwatoryum. ode
grała 10 utworów genialnego polskiego muzyka.

Józef Hofman w artystycznej ewej wędrówoe 
po Rosji zbierał wszędzie nurj. Dzieuniki rosyjskie 
powiadają, że jesi on najpierwszym pianistą po Ru
binstein «. Krytyka taż się odzywa o nim i o jsgo 
grze: „Wobec zjawiska, lezącego po zs oorębem 
analizy, pióro wypada z ręki, a piszącema brak 
słów dla wyrażenia zachwttu nad genialną indywi
dualnością mistrza fortepianu., godnego następcy 
Rubinsteina." — Hofman <wyjeżdża na cały roi do 
Ameryki.

Ignacy Paderewski występował w ubiegłym 
tygodniu z olbrzymiem powodzeniem u Gbwandharzie 
w Lipesu. Wykonał on koncert Schumann A-moll, 
ora* swoją własną kompozycyę „Fantazja polaka", 
z akompaniamentem orkieutry, pod wodzą Nikifona. 
Po koncercie Schumanna, a więoej jeazuze po Fan- 
tuz; zagrzmiała burza oż jsWów. domagejąn się po
wtórzenia utworu Nic dziwnego. Paderewski j pi 
mistrzem w pełn«m tego wyrazu znaczenin, zarówno 
pod względem teuhn ki, doprowtdzonej do doskona
łości, jak pod względem snrony duchowej. Szocegól- 
góLrie w uderzeniu nie ma sobie równego. „ FonUzy.* 
polaka" jestto kompozycya piękna, sima, mieszcząc* 
w so >ia całą skalę uczuć i marzeń, wyśpiewanych 
na tle motywów ludowych. Iustiumbntacya akompa
niamentu orkiestrowego świetna, ale trochę za krzy
kliwa i wyszukana Wykouuiie części fortepianowej 
wymagff mistrza takiego, jakim jest sam Pt»drvewski. 
PuDliozncść, wypełniająca po brzegi eaię Gi wand- 
hauzn, słuchała dzieła nass egc mistrat. ze eanpicuą 
owagą i pr-yjmowała go owacyjnie. Po odegraniu 
Fantozyi wręczono mn dwa wieńie od młodzieży 
polskiej. — Z Lipeka udał się Paderewski do Dre
zna, ekąa pojedzie do Szwajc-ryi, Francji i Anglii.

W Drożnie przyjmowano Paderewskiego « wię
kszym jbdzcze eutnzyazmem niż w Lipsku. Wystąpił 
on tao z koncertem w sobotę dnia 13 bm. w sali 
Gewerbebauzn. Wszystkie bilety były już na tydzień 
przed koncertem rozprzedano, tak ił największa tar. 
tejszt Hala koncertowa nie mogła pomieścić wszyst
kich zwolenników gry naszego mistrza Królestwo 
sascy i kciązęta ze świtami byli na koncercie, Od 
czasu Rubinsteina żaden pianista dotąd nie zoBtawił 
po sobis tak potężnego wrażenia

Henryk Bobiński, były wyohowaniec warszaw
skiego instytutu muzycznego kolega i rówieśui 
Paderc tfsuiego, wykonał jego „Fantazję pouką" 
w Kijowie na koncercie symfonicznym cesarskiego 
Tcii&rzystwa muzycznego. O Bobińskim wyrażają 
się gezety rosyjskie bardz„ pocmebn.o. Czytamy 
w nich, że p. Bobińsiti złożył dowody wyjątkowej 
techuiki i źe znakomioie p nnje nad inat-nmentem. 
zwyciężając trudności, j tkimi „ l  antazya" jest naje
żona, ze spokojam i dokładnością rytmiczaą skeń- 
czonsgo artysty.

Znakomity akrzypsk St. Barcewisz wystąpi 
w ty«h czasach z własnymi koncertami w Kijowie

W piąten 17 bm. odbył się w salach re tato
wy th (w Warszawie) konsert Msiuoszkowski pod 
dyrekoyą p. Luachhsimtra, ze współudziałem p. 
D.'wiakowsniej, „ Lutni ̂  żeńskiej, oraz o-ki estry 
symioniconej, zwiększonej przez amatorów. Na pro
gram noncertn złożyły się u yłąoznie utwory Mo
niuszki.

W mimcuą środę na wiwzorze Towarzystwa 
mnzycznego w Warszawie, wystąpiło słynne trio 
berUńakie Fauer (pienista) Giiiafsld (wioloncze
lista) i Z. j-c (skirypsk) I la program Wibozjrt zło
żyło eię: trio Bseth*vena, kwartet Ncskowskiego, 
oraz utwory solowa: Voikmanna Matt oliego, Soinli- 
Seeasa, Stumanna, Mendelsohua, Webera i dohar- 
wenkl.

Tenor francuski p. Walenty Duc opuśc i War
szawę po Kukutygod iowym p i ycie. Na występ 
pożegnalny wybrał artysta partyę Rad^meSa w 
„Aidzie", w której nógł rę  popisać przed słucha
czami niepospolitą siłą głosu i potężnymi, wyso
kimi tonami. Publiczność żsgnała p. Duca z Zapa
łem, wywołując go niezliczoną ilcśó razy i darząe 
wieńcami.

Par' 8ł.ville ukończyła również swoj  ̂ gośeinę 
na scenie tea„ru Wielkiego, powróci jednak do 
Warszawy przy Sońcn przyszłego miesiącu.

W dniu 18 bm. odbjł się w Warszawie drn 
gi wieczór kameralny, nu program którego złożyły 
?ię dzieła Czajko irsaiego, Rubinnteine i Noskow
skiego. Wiecrór cen i ak pod względem doboru 
dzieł jako też i wyki e nie. korzystnie wyróżnił się 
wśród uinyoh i powiódł się bur "to dobrze. Oprócz 
zwykłych wykonawców kwartetów smyczkowycE, 
pp. Barcewiuza, Stillera, Ciuka i Jakow8k<egc>, za 
Liz ku do fortepiaun, jako gosó zaproszony, młoda 
wirtuozka, panna Katarzyna Ja zy nowsza. Z ich wy- 
oiła ona warszawską pnblicrnosć przednwszystkiem 
jazc główni mterpretantka Tria G. moi Rnometema.

Józef Wieniawski, słynay fortepianistu, przy- 
będ/.e w białą -ym miesiące do V arsrawy i wystąpi 
z koncertem.

W Lublinie w dniu 10 marca b. r. odbędzie 
się koncert słynnej śpiew.,cizi Ninity- Nirbolsos, ze 
współudziałem barytona p. Buissona i piamstj p. 
Vivien’a.

Mieszkańcy tego miu.a krzątają eię około za
łożenia Towarzystwa muzycznego. Celem te;-o To- 
warz'stwa ma być urządzanie perjidy ozne wieozo- 
rów muzycznych, dla czlonzów i ich rodzin, oraz 
koncertów publicznych n„ dochód właszy lab na ceł 
dobroczynny

„Jaskółki", trzyaktowa operetki 22 letniego 
Leona Held’a, pr-iedst iwiona była w tyofr dniach 
pierwszy raz w teatrze wiedeńskim „Ac der Wien" 
i doznała wielkiego powouzenia. Partycja obfituje 
w świeże melodyjne motywy, a libietto, napisane 
przez pp. Hal -’a (ojca) i West’a, autorów „Pnaszni 
ka z Tyrolu' 1 „Sztygar*",— pełne jest dowcipu 
i nujaoru.

Glosy publiczności.
Wydziaf lwowskiej izby adwokack ej nprooza 

wszystkich członków, aly zeohcisli zebrać eię przed 
domem żałoby w celu giomialuego wzięcia udziałr 
w pogrzebie nieodżałowanej pamięci prezydenta izoy 
śp. dre, Jana Czajkowskiego.

teęść ekonomiczna
Wleaeń, 22 lutego. 

(Z,>. W  przesileniu polityoznem, dominują- 
oem rbeonie nad sytuaoyą targów pismięinvcb 
m itał dsii sttmowory zwrr» i to zwrot pomyśl
ny. Wywołalr go wiadomość o bombardowaniu 
obosr pcw stanoć r na Kri oie przez t kairy eu
ropejskie, tudwen oświt-dozeaia, jakie padły 
z ust m'nut~ów w narlsmeaoie rueuieakim i 
franouBŁin. Sfery finansowe wzięły now'em te 
wynadk. za dowód, te mocarstwa pw»fc*nowjły 
same uiąć w swe. rsoi załatwienie kwestyi kre- 
teń«Kiej i z całą energią zapobiegać wszelkie
mu dalszemu naruszania pokoju. Jasoezr wiboej 
jebnnir uspokaja b.ansutów to, te mniej wię- 
oe witdumą jnt jest rzeozą, jak mooarscwz 
zał itr i, sprawę kretsńjką. Wnosić bowiem 
mokm, na pewno, te Krstt, nie powrooi więoej 
pi d bezpośredni zarzad Taroyi, ale z drugiej 
struny nr car rwa nie oo uizaaa taKte do a- 
neksy jsj przez Greoyę.
, To teł przygnębienie, jakib było wido

czne na giełdaeh w sobotę, urtąpiło dzii miej- 
noa ufności w utrzymaniu pokoju. L  -żo przy
czyniło sie takte do poiepszema sytuaoyi to, 
te prywatni kapitaliści przedsiębrali dziś dość 
znaozne zakupna. Bądź oo bądź jednak zupeł
nie normame stoeunki jeszcze nie wróciły, a 
wobec nerwowości, jaka woiąa easnuji giełdy, 
zwyżka dzisiejsza, jakkolwiek znaczna, ulotnić 
się mote przy pierwszym lepszy*? pilniejszym 

o wio wie wiatru. Oboa waluty sekolwiek po- 
rożtły.

Ostatnie notowania:
Kibdyty a&str. 3&7‘75, węgierskie 389—, 

Angloownk 14&’75 Fmony 280—. Bankyere*- 
ny 2 1*—, Lknderoanl i 230 25, Ludwiki 2i7 50, 
Jzormosneokie H801—, Slbethaie 261'—, Kmita 

papiurowa 10C 60, srebrna 100 60, aurryaekf 
złota 12290 auset renta waJ, kor. 10C20 wę- 
geHrw u< -:a 32f'75. węgierek? renta w« 
kor 98 90 dukat 6&-’ 20 franków ka 9,64— 
nmcki 11’74, rubla l^G */,

§ Z targu na bydło. Wiedeń 22 lutego. 
Na dzisiejsLj targ dowieziono wołów galioyj- 
skioh 1878, węg .erskiot 8125 i r idmiecŁich 
722, razem 5225 sztuk Płacono za woły ga
licyjskie lioLszb lekkie 26 do 29, dobre ciężkie 
30 do 82, osobliwe pnma 84 do 85, wy łątko 
wo 36 zł., za buhaje i krowy 18 do 28 zł. 
wszyotko na wagę żywi,

Teodor Romaszkan V3 assergass* 23.

fslegramy „Przeglądu^
Wiedeń 24 lutego. Fremdenblati, donosi, 

.źe Cesarz aowiadywał się wouorwj n kr. Bad *■ 
niego ) zdrowie jego chorej maiki.

Mentone 24 lutego. Wezorai przybył h 
aroyksiąże Franciszek Salwator z małtonkę 
swą areyks. Maiyą W Bleryą.

Rzym 24 lutego. Ze streny dwoali mo
carstw wyszła propozyoya nadani? Krecie zupeł
nej autonomii. Propezycy«, tr będzie przedmio
tem jeanomysinego oświadozeuia, które meear- 
• w* wystosują zarówno de Turoyi jak do 
Grecy i.

Ateny 24 lutego. Oaręty angieukie blo
kują iniftfVi Cer;go M.» isawość Oastelli str_ 
cała v płomieni auli. Okręty mg Aiskio mzą 
dziły wczoraj demonstratyę koło Piatanii, gdzie 
greoki pułkownik Vassos ma swą główną kwa
terą.

Konsule? ie meoarstw eutopejikiok, ttó- 
rzy porróoiL z obozu powstanoasgo w Salino 
wyraził, iyoceuie, aby marynarze europejsoy 
ebstdzili i tamten ok*ęg, gdyż zdaniem ieL 
tylko ozupacya prze* m-carstwa może przy
wrócić porząi ik  na wyspie. Powstańcom zaś 
oświadczyli konsulowio, że ehesiaż Greeya 
wmięszala e ę czynnie i ehooiażby oni odnieśli 
me wiedzieć jakie snLoesy m litarne, to jednak 
z< b .wierne kwestyi kreteńsjuei zależy wyią- 
oznie j i  zgody mcoarstw. Oświadczenie to 
zrobiło na pcw i tańcach wielkm wrażenie.

Konstantynopol 24 l«Ugo. Pt ca zawiade- 
irjła wezeraj ambasad*rów europeiskish, se po- 
wstnicy wy.ńęli prawie w pień dwie kompan.■ 
wojska tureekiego pod Vakolie«. Z obu tysk 
kcmDanii uizrdł rzezi tylko leaen efieer i wef ó- 
dzirsięoiu t*iniirrj. Nadta zamknęli powsteńsy 
wirlu mahometan wraz z żenami i dzieóai.

Kaneff 24 lufcrgc. Kossulowie włoski, aa- 
gioliki i resyjski powróoili wszoraj z obozu *o ■ 
wsteńców w Salino i ndah się na eokład pan- 
oermka rosyjskiego. Opowiadają oni, że wojna, 
jaką piowaazą powu^ańoy, ma oharaacer wproit 
eksterminacyjny Położenie mahometan jest bar
dzo krytyczne. Otaczani są oni przez powstań
ców, którzy tylko prd tym warunkiem chcą 
im pozwolić na wolny od wrót, jeżeli wraz z ni
mi opuizczą miasto wszyscy żełniarre tureooy 
z bronią i pakunkami. Drogę z Salino do Ka- 
dano odbyli fconsulowie wśród gradu kul jakie 
padały z obozu powstańców, którzy strsalali po- 
mino, iż konsolowe zapowiedzieli, że tą drogą 
prze ełdżać tędę. "W Kadano znajduje się 1.700 
atakom nu n i 216 sołnierzy tureesioh z trzema 
armatami.

Przybywszy do Castfdli z*, tali uonsulo- 
wie walką w pełnym reku. Knle karabinowe 
dosięgały ok ętn, na którym jeohali koasulo- 
wie Podozcs bytności swej w obozie powstsń- 
ców zorganizowali konsulowic wymianę jeńeów.

Wiedeń 24 lutego. F̂ erndeublatt donoai, że 
projekty ustaw o odnowieniu sojuszu handlowo- 
eelnago z Węgram i o odnowieniu przywile
ju bankowego pr lodiozone zostaną raume pań
stwa zaraz na pierwszem posiedzeniu po jej 
rkonstytuowaniu s,ę. Ustawa c rozdziale kwo
ty wspólnyoh wydatków przedłożoną zostenie 
późuioj.

Ateny 21 litego. Nr woznrajizem posie
dzeniu parlamontu postawiła większość wnio
sek, aby założono protest przeciw botibardową- 
riu Krety pizez eskadry europejskie i aby we- 
uwać rząd do wytrwania w polityoe czynnego 
działania.

Prezes gabineiu oświadczył, że uchwale 
nio t- go wniosku oznaczałoby nisufność d® rzą
du. M ó- ca uwsżr wnoszeni nio nie znasząoyok 
protestów aa rzecz uwłaczającą Grecji.

Opozycja postawi/a wniosek, aby wyga
sić bo *só ca łego  żywiołu heUsńsmego z po
woda użyciu przez Europę środków przymu
sowych.

Prezes gabinetu i z cej sprawy uczynił 
kwestyą zaufania Izba 116 ttosan przeciw 1 
ueh waliła rządowi wotum uf mści.

"Wedle sprawozdania włesbiego otieera 
żandarmów zginęły pedozi i bombardowania 
trzy osoby a 16 jeife rannych.

Cztery torpedows*. krążą na wybrzeżu 
północcc-zacnedaim Krety aby zapoDieaz wy
lądowaniu środków żywności W  obozie gre

ckim jednak na razie jest prowiantu podo- 
statkiem.

Grecki krzyzownik „Eurotas" przybył 
pod Kaneę. Gubernator wojskowy Krety ro 
idąji- broń miedzy muzułmanów.

Waszyngton 24 lutego. W  izbie repreuen- 
tantów wniesiono rezolucyę upoważaiaiącą pre- 
zydsnta, aby w razie gdy >y amerykan icy oby- 

. ;ele trzymani w niewoli na Kubie nie zo- 
stali wypaszozeni na wcinośó dał okrętom w o
jennym rozkaz bombardowania wyb zety Kuby.

Ateny 24 lutego. Konsulowie rszydująoy 
w Kanei otrzymali od wioekonsula w R-tyra
nie dopsjzę, w której on cświadoza, ie  prze
dłużenie t obecnej sytuacji może miaó fatalue 
niwtęrwtwa. Tnroy pragną konmoznie przywro- 
oenii porcądkn i oświadczają, że byle wrócił 
porządek, gotowi sr igodzii się nawet na anek- 
syę Krety prz«z Greoye
— — ■ S M — — ■ — i— — — —

HOTEL ZORZA.
Lwów — Plac Marvaokf.

Przyjechał1 dnia 23 lutego. P Tyezkowski 
z Rybotycz. M hr. Komorowski f  Chorebrowa. P. 
i St. hr. Komorowscy z Siekierczyn. Dr. M Fedo
rowicz z Stryja. Dr. J, Horodyeki z Wygaank., L. 
Lobos z Tanrowa. St Jakubowski z Zabawy.

hotI L F k^ anowicza-
B f c L L E V U E  i M 1 T B O P O L  

we Lwowie.
1 Przyjecha i dnia 26 lutego S. kaeprzykiLwio* 

z Wiednia. L, Miiller z Opa«y. S. JnchkoWicu 
z Jiśkowio. K Majerski z Bobowy. Di Mhck 
z Rolwi dows. Z Weiss z Przemyśla. A, Geldsten 
z lamowa. P Lipiński z Krakowa J. Kowalik 
z Nowago Sącza. L, hr Starzyński z Podka mienia. 
A. Głuwiński > Rohatyna. L. Goldfarb z Sokak. 
W. Ci ajkswski z Bobrki J. Rawioz z Czemiowiso. 
F Moskwa r Tarnowa. M. Rogalski z Berlina. A. 
Riger z Wiednia.
M M S M M M W M M M U U M

N a d e s i f t i i e .
Kubryka ta nie pochodź od Redai cyi nłr bierzs isi jnz 

za mą na uebie żadnej odpomodsialnn*^

Ds Pana Jana Laurukc, nożownika przy 
ul. Halickiej l. 6 we Lwowie.

Nieocenioną rzeczą jest mieć dobrza wyostrw- 
ną brzytwę dlatego któ ry sam sfę goli. Otóż o*witd- 
czam Panu, ii posyłałem brzytwy moje za granicę 
do ostrzenia, lecz nie były one nawet w prz-miile- 
ma tak fathewo misternie wykonane jat teraz, od 
kiedy daię do Faaa, a p-zekosałem się, i i  jedymo 
P m jesteś tjm prewaziwym fachowoem do ostrzenia 
brzytew, bo jestem tak zadowolonym, iż musza gu 
wszystkim interesowanym jakc dobrego, sumiennego 
i jedynie zdolnego rzemieślnika w tym zawodzie poleoió.

Z poważaniem H  7owarnicki. •
P o d z i ę k o w a n i e .

W ciężkiem meszizęć iiu. z powodu śmierci 
ua drożeiej naszej matki, doznaliśmy bardzo wiele 
wopółczneia od rodziny, bliższych i dalszych znaiomycb. 
Nis będąc w możucśei wszystKim esubiśeic podzięko
wać. składamy na tsj drodzeserdeos** „Bóg zapłać". 

7adeus: oozańsK*., Hipolita Sobańska, dzieci.
Pi il«ś«gyna sluuyad w dtokholmie, unad‘ we r.w»wi* 
I>1. J O o . ter 1 ordynuje n iz< '(d ik i ip o ió b  

( H M S A I T T L Ą  L U O Z N I C Z Ą ,
,on»p. maa >aga i elektryką) *

«  wadliwej u b  r*tf«i Hm c »le dała, i porażeniami w -  
o rwładni I i tiabien w reksrwiła oencyl, apwtej kle 
dniu i histeryl, w cierpiano.-h na sów. śmąpiań mięśni, 
nerwów po uderzositą z sieknie ź c  złamania lak na***- 
iTin-M powstały «h, w «lei sieniach tneoi. i « n e  - i w  e h a -  

i »bu 51 te r ' » I iLerebtelk Kebleiyth, ulice 
Słeweokiepa 1. I  od 8 — 6.

Lwkarz churfiL kublecvch I akuszsr

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
mieizza ul. Ntowocwlego 1 6  1 piętro ordynuje 8—8.

Spiuyilista V cnorobaełi uszu, tusi gamn 1 rtaqj

Dr.Zygmuot $pa)ke
b. asystent - demonstratoi klinis1 chorób nsen prof. 
Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej prof. Stłbrka 
w Viednin ordynujt od II—1/ I od 3 —5 Blioa 

Groduckith I. 4, pierwsze piętra.

Dr. Marcm Horowitz
otworzył Buincelśrrt adwokacką we Lwowie 

przy ulicy Trzeoiego Muja 1 8.

k a n t o r  w y m i a n y
c, k. uprzyu gapAsyisktego akcyjnego

B a n k u  h i p o t e c z n e g o .
kupuie i sprzedaje

wszelki pfip ery wartościowe 
k monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
oząo żadne, prowizji.

Asystent c. k slsoi -aatzere 
Kantoi wymiany i oddział depozytowy 

przeniesiony dc lokalu porteriwego w gm. banaowym
-m m

Lwćw dnis Sł lntagc (Z Izb; haadlowajh 
ŁK-o-y* ci sWak- Kolej ca, Karoli Ladwik- SKs 

zł- M, k 217 Jlr * iO— K<4sł Lwoweko-Cneri, Jasek”
* SOf zł. w- » *-79.— te 88? — da oka bypotsczaero jpn 
800 zł. w a. ?&6.— 4o *?6 -  Aso, w .łi-sw
wis po S0<* zl. «  i t-i-i - śo j»)s. -  fiw  bądaw ” * 
COB'1’ 1 w Sanoka 85' — 4o 860

L fn t* wm rtaw ttu *» 100 ił.; iHaka Hżgk.
6 piu. las. w 40 la - S pnr- z lo  ,-tro-i preie 110.10 4t 
110.80, 4 1 pół proi. lor, w 5*. it < 19 .—  dc 10C.7). 4 proo. 
los w SO u l 5*6.70 da 97.40. 'Aura kra, 4 I pól prec. loa 
w 81 U -  -00.5C do 101.10. ban* i kraj. 4 proc. km . 67 la 
97JO i t 9'AO. Tow kred. jU  me-s 4 proc (1 smf- 
ey>) ST/.SO da 98.60 4 prc. ioc w it i p6 !»« '*  91.70 
•a W.4I, * prOŁ Ikw. w 66 la* 81.4) da Db.i

J b l  AS- zr 100 il. G i1 fuai. prupioocyjMego Ż Wr- 
9*7 81 dc 98,50. Bukcwhiskisfca famd pnpia 5 proc. .c f  75 
do —  Kor- Baala Srą.1 5 proc .11 tmisji, 10L1C dr 
108.80 kośycMu krr , 9 proo. lOfi — di -  -  * ł pói pro-* 
— .— da — ' —o 4 pro- s r. 1891 97 6 ) da 9 8 2C. 4 awn 
po *00 koroa 1  rota 1898 97.— oo 97 70

SUjBAŹi Duka. nart! . 5.63 ao 5 73 fapoleoaooi 
9^0 io 9-óf 36fh*pecyai 9.60 dc — , rtaosl ro»y *S. 
papiaroin 1.86  dc i  87 100 mora aimg>eatack 5 -.6 > dc 57 —

Wiedeń 23 lutego Notowania wieczorne. 
Kredyty 360 76, węgierskie kredyty 3y2'50 
angiobank 1512c uankver«i 25150, Uuion- 
bank 284‘50, iknderbant 23400, staatsbaany 
343 26, lombardy 86.50. eibauhaia 263‘75, akcys 
tytoniowa 13S.60, runa 23i.50 aipmy 81.76, 
renta majowa 101.15, węg. renta koronna 98 05 
uwy turaoŁiL 45 75, marzi 5872, rubis 126*87.

— Przepraszam pana mecenasa...
— Mój panie, ja na ulicy nie przyjmuję !
— J . też nu chcę mc dac — chciałem 
yiaó się o termin mojej oprawy.,________

tylko

Najnowsze Msterye wiosenne na suknie
damskie

otmymał w w’ nHkim wyDo_ze 
i poleoa najtaniej

91. b a ik a b a n a  n a itę p e a

o ł s .5
L w e i  p la c  9 ttu jack* 1. 8 .

Próbki 
w y * y l a  s ię .
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ZBRODNIARZ ■ ARTYSTA
przes

R o d r y g a  O t t o l e n ^ u i ,
Przekład i  angielskiego £ . Żmijewskiej.

(Ciąt lalny..
.Towarzysz mój niebawem aię zdrzemnął, 

ja spać nie mogłem, myśląc wciąż o utracie 
klei netów, przedstawiających wartość sta ty
sięcy dolarow i rozważająo la limby sposobem 
je odzyskać Wreszcie i mnie sen zmorzył.

„Obudziłem się nagle i zobaczyłem, że 
pociąg stoi: Wyjrzałem przez okno przedziału 
— na szczęście leżałem po stronie okna — i 
spostrzegłem, że znajda emy się w N sv Esy en. 
Chciałam już wyskoczyć, bo mi przyszło na 
mjll żr złodziejka może opuśoió pooiąg, gdy 
aagle Ujrzałem mężozyzrę przesuwającego się 
pod s&memi oknami pociągu Dziwie jego ru- 
shy zwróciły moją uwagę, bo mi się podejrza- 
nemi wydały

„Przesz idł tak blisko, że gdyby okno było 
otwarte, mógłbym go d >tknąó ręka; w świetle 
latarni elektrycznej dojrzi lem nagle, że niesie 
moią torebkę. Złodziejka została już okra
dzioną.

„Nieznajomy, skradaiąo się ostrożnie, zbli
żył się do stosu węgli kamiennych, ułożonych 
przy torze, wyjął jed»n węgiel, na ,ego miej- 
soe wsunął torebkę i nakrył go drugim Po
tem wróoił do wagonu.

„To przestępca nielada. Mistrz prawdzi
wy — pomyślałem — Nn wyjdzie z wagonu, 
dopoki krad e sży me spostrzegą, pozwoli się 
nawet zrewidować, a potem dopiero wróci i 
torebkę zabierze.

.Na >zał) działać szybko. Gdybym je-

i wysunąłem Bię przei nie. Wyjąłem torebkę, 
pobiegłem z nią na konies platiormy i ukry
łem ,ą pod jej deskami, następnie przez okno 
wrooiłem łuowu do przedziału i uspokojony 
zuoełme, smaoznie zamąłemu.

Goście przyklasnęli pomysłowi i zręczno- 
4oi wykonania. Mr Mitohel podziękował ukło
nem

— Nie koniec ieszoi mo.ei opow'a*ei — mó
wił dalej — kobieta, która mnie okradła, z nie
słychaną bezczelnością podniosła alarm, opo
wiadając, że stała się ofiarą kradzieży. Pra
wdopodobnie nedrazmona utratą łupu, straciła 
juoełnie głowę i nie zrozumiała, jak dalece na
raża się sama takiem zeznaniem. Mam powód 
orzyi nssozaó, że człowiek ten był jej wspólni
kiem że go pudejrzywała o kradzież i gotowa 
była świadczyć przeoiw niemu, gdyby znale
ziono przy nim kleinoty.

„Jakoż, pod izas gdy pociąg pędził dalej 
w stronę Naw-Yorku, mr. Barnes, uwiadomiony 
o przestępstwie, zarządził natyobmiast rewityę 
Bardzo mnie to ubawiło. Naturalnie nio nie 
znaleziono

, ii  d z mojego fortelu, za przybyciem do 
New Jorku zaprosiłem mr. Barnem na śnia
danie ; żądałam, aby on jeden mnie śledził, 
chciałjm jednak się zaraz przekonać, vzy jaki 
iany detektyw j"ż mnie nie tropi i ozy mr. 
Barnes będzie się z kim porozumiewał na 
sfaoyi.

„Prz< widywania moje sprawdziły się. By
łem już śledzony. W biłam  więc do hotelu, 
tak się zachowując, jak gdybym nie miał za
miaru miasta opuszczać. Potem wyszedłem, 
szpi eg runie tropił. Wsiadłem do pooiągu miej
skiej kolei i zacząłem krążyć w jedną stronę, 
to zmwa z powrotem, wreszcie nu snąłem 
pogoni.

„Wyruszy5em natyobm!asc do New Haven,
dnak wyszedł z wagonu przes Irzwj, detektyw , odnalazłem torebkę i oddałem ją na przecho- 
byłby mnie spos rzegł. Sj uścilem wi jo okno i wanie do Kasy pewnego hotelu. Ma się rozu

mieć byłem pod p'zebrań, sm. W ten sposób 
klejnoty zostały oaaanc pod opienę pclioyi Nie 
mogłem obyba znaleśó dla niob bezpieozmej- 
szego schronienia.

„Oto, panowie, historyi. mojej zbrodni. 
Dla odzyskania własności pozostaje mi już tylko 
okazać kwit brstofsl lej Komory celo21 j i ra
chunek paryskiego mbilera. No i cóż, jesteś 
zadowolony A-turze ?“

' — Na zuoełoiej Wygrałeś zakład. Na wszelki 
wypadek wziąłem czek na tysiąo dolarów. 
Przyjmij go wraz z wyrazami szozerego powin
szowania.

— Dziękuję oi — odparł Mitohel — biorę 
ozek, bo pieniądze fc, zaraz m. się przydt zą. 
Tymczasem jednak muBrę państwu opowiedzieć 
bistoryę drugiej kradzieży

Ws-ysey popatrzyli na siebie ae zdziwie
niem, Thauret zmięszał się widueznif* Podniósł 
da ust kieliszek burgunda, potem wziął go do 
ręki i trzymał go pray samym brzegu.

— Przypominacie sobie, panowie, że p.d- 
ocas maskarady u państwa Bawlston leżałem 
obory w Filadelfii. To był mój największy maj ■ 
stersztyk w eałej sprawie.

„Każdy, ktoby mnie wiaział, przysiągłby, 
że ,,estem istotnie oierpiąay; kas es) judnak wy
wołany był naumyślnie — lekarstwem, nr, moje 
żądanie rapisanem mi przez aostora, któiema 
wyjaśniłem, o co mi chodzi- A chodziło mi o 
smylenie oznjnośoi mr. B*”nt»sa.

„Domyślał-m się, że jegc agent będzie 
mnie tropił w Filadelfii, na «sgo to benefii nda- 
łem chorobę. Ale uprzedzam fakty. Wraoam 
więo do początku.

„Po kradzieży w pooiągu zamordowaną 
zoatała kobieta Dziwnym zb1 egiem okoliczjo- 
sui mieszkał* ona w tym samym d niu, «o 
moja narzeczona Wiedziałem, że owego wia- 
ozoru szpieg szedł za mną z teatru do teg t do
mu i ie ozekał prz«d nim aż wyjdę. Gdy zbro 
dnię wykryto, świadczyło prze-iwro mnie wiele

okolioznośoi, lecz miałem jedną nad polioyr, 
przewagę, domyślałem się, że człowiek, który 
klejnoty ukradł nie znalazłszy ich w obranej 
kryjówce, wpadł w gniew szalony i o wykra
dzenie posądLił zrabowaną kobietę Prawdopo
dobnie zatem udał się do niej i zażądał zwro
tu, a gdy mu powiedziała, że hlejnolćw nie 
ma, w przystępie wśoiskłośoi, gardło jej pode
rżnął,

— Mylisz się par w swyoh przypuszcze
niach. Kobieta tosteła zamordowana podczas 
snu, bez walki i oporu — przerwał mr. E&rnes.

— W  takim razie złoczyńca zakradł się p i
wnie do jej mieszkania i zamordował ią, żeby 
tem łatwiei znaleźć klejnoty a przy tern pozbyć 
się wspólmozfci, której już nie potrzebował, a 
która mogła ge zai tdi’ó. 1 takie przypuszono- 
nie przychodziło mi do głowy, a sądzę, że je
dno lub drugie jest trafnem. bo poznałem do
brze tego człowieka.

W  obwili tej Thąurwt ohoiał poduieśo do 
ust kieliszek, ale mr. Barces i jął go i wyohylił 
do dna, Frareuz pobladł z gniewu i zwrócił 
się do detektywa, chciał mu coś powiedzieć, 

. leei Barnes przechylił się na krześle i pokazał 
mu lufę rewolweru, który trzymał pod stołem 
Francuz uspokoił się odrsau Nikt z obsonyeb 
bej mimiki nie spostrzegł. Słu*hauo Mitobela 
ciekawie.

— Muszę panom wytłómaczyó — mówił — 
j jakim sposobem tego człowieka poznałem. Wi-

iziałem go gdy sia skradał pod oknami wago- 
\ nu w New Haveu, m.guął mi tylko przed ^ozy- 
ma, nie mógłbj m zapamiętać ego rysów, gdy
bym je widział po rac pierwszy; potem dop.ero 
przypomniałem sobie, że ta twarz nie jest mi 
obca, że pewnego wieczora w klubie widzia
łem tego samego ozłowieka, grającego w kaity 

, i oszuaująoego przy grze.
„Oto, w jaki sposób to sobie przypomnia- 

ł.m : W k;lk* dui po kradzieży, spotkali

śmy się w pewnem towarzystwie — zns idował 
się w niem także mr. Barnes — wynikła na
wet ciekawi rozmowa Stałem na ui *ozn, uda
jąc, ze jestem zajęty ozem mu m, lecz w isto- 

> cne przyglądałem się twsrzy tego człowieka, 
która mi się wydała znaną. Nagle pizypomma- 
łom sobie, żem go widział w klubie i gdzi ś 
jeszcze, aię gdzie? Po obwili usłyszałem, jak 
w rozmowie z mr. Barnessm nadmienił, że 
znajdował się w pooiągu, w którym zdarzyła 

2 się kradzież i żs został zr .widów ,ny przed in
nymi. Suwa te odżywiły moją pamięć.

„'Wiedziałem jut w jakich okolicznościach 
ta postać przesunęła się prz ;d mami oozyma. 
Miałem przed sobą złodzieja, który ukrył klej- 

jnety w stosie węgli. Nie wiedziatem jeszcze 
| wówczas o morderstwie.

„NaicZy pamiętać, że i przeciwko mnie 
| przemawiały silne poszlaki; więc nirtyiko z obo- 

w ązku wobeo spoieozeństwa, lecz i dla siebie 
samego musiał on. wykazać, że ozłowiek tan 

’ jest w nnym.
„Powziąłem w tym celu plan dośó śmiały. 

, Postanowiłem zaprzyjaźnić się . tym łotrem, 
i Ściągnąwszy go pewnego wieozora do sw ego 
mieszkania oświadczyłam mu, że w kartaob 
o izukuie. Z pooząóku oburzy! się, zaczął mi na
wet wygrażać, leoz obstawałem p zy mojem 
twierdzeniu; wreszcie zaproponowałam utwo- 
izyó z nim spółkę dla ogrywania bogatyen 

a ludzi w klubie, tłómauząo, że nie jestem tan 
l zamożnym, *,& ;-kiego uchodzę i że to oo mam, 
* wygrałem w rozmaitych jaskmiaob gry w Eu- 
■ ro pi o.

„Wtedy przyznał, że ma swój „system."
, Zi wŁrbśmy z socą pizymierze, oboó zdaje m 
się, żb niezupełnie mi ufał.

fCiąsr aalnr’ n u tąpi)

iBIAŁS 1 P1ĘKKE RĘCE! N»jb*rd*i»j cê -w o m  i o- 
eiiricrpiąiią rfc* wyb?«lł 
ją *ydi iik»to.»ją o kil- 

kakrotatai aatu-«ia 8 łn ik  8 0 et
J » n  I h n M o w i C w :

LW Ó W  skl*DT ulica Kopernika 1. 8
Halicka 11. KRAKÓW : -ukiannice 1. £0, 

K.OW CE • Rynek 2.

ulico
0ZE6-

Teatr hr. Skarbka.
Jutro we czwartek

Ł O H E N G R IN
pera lwowika

pau drrskcyą Dra Juliuua Bandr iwakiego 
i Ludwik i Hellera.

Pieńm y wyetep Al ciaulra Bacdiow 
•kie*-

po raz ■'rugi 
opera w Sak-ack a 4 oda o-aoh R y  .aiJe 

Wagnera Reiryizer Jul. Myr ik-wsti 
Henryk Ftarznik, król niemi eki J» mim 
Tohencrin Bandrnerrkl
r j *  kfieżniczaa brabanrka arn! ln»a 
Telramund brabia brabaocki Górski
Grtrudi lego melżnnka Kaapro .icz
ił*rold króliDakt R my
Godlryd mlo^y krisie 

hancyi

— Ryuarae brabauccy 
IT
Ko«tyumj neve pod-up wj ; 6w nadwor 

Q6j opery iriede iki*

Sabircia 
Myrka ancki 
Sowiń-ki 
N-iwińui 
Jelouaki

W  a u t r a k t a c k  jo r t n o  «i« palio 
panie-w —‘ko ■ tutek Niemo]' njkłegu.

B k « n o w  w *iie wieku, łouaty po 
■iada długtletnią pr iktykę, p rako i p" 
■ady na oriiynarri 3 D p ste restante 
Żółkiew

Młodha inteligentna nau-zycielza Ni*m 
ka era/ joty ‘ ran —zzi i Niemri są za
raz do u<nie*zcze*ia ;a p « -• ' ci e i 
bieU Rodynjkie; Lw iw Rynek !i9, ka~i» 
rnca Andrinlago 8 -8

K l a r o  S *io zła w ife 1 e j  Sta-bbe-aka 
8 eoleca kuny, Kra. cos i. N.emki, «>-,<>»
- ) r -igroduików oraz sz*lbą nac łaśbe.

1 0 0 0  k o p  z a r y h k u
karpi si-lusneinycn, mcrawskich 
Spiogai Karpfen, i krakowski ib 
jest do nabyć.a w gosp idarstwie 
ry nnem hr. Kaz’m erza Łub.oń- 
skicgo w Kiaknwoj oil Ka lym- 

nem Zarząd dóbr.
jC K ~noen  karraler z dlaiszą prr rty-a 

i dobrami rebo-iimdi cyami po.r.-eboy od 
Marca Odpisy iwi dect# pod W  M. r Z  
lo- is p. Bi c: 2 2

F o s z a k  ss j«  umieez-z4eih do Zariada 
domu u wdo ea, kawalera lob b- isd a. 
Może się zająć wycbo raniem dsiec Zua 
się na gospodarstwie brawie -yżn.e i szy
ciu bizl*' bielizny. K Ż d o jjir ’ a łloig ■ 

P r e k t y j .a i  < gospodarczy po anbuie 
pesaur Adru , Ziemianin* poste restante 
Sinok. 1— 8

S n  m d poe ukaje uosady do udiie 
lania uitwiecaiegj lub za bont do domu 
katolickiego. B!ii°za wiadomość Keżnie- 
rzo"jba 41, sklep z n* ftą 1— 1

B l i d a  o r e b a  z patentem ma nr ez- 
nem i dyplomem z mnzenm B»raniecbio»o 
.kurz pr->n d liczy) noszebai* prac;. Lwiw 
Miekiswicza 22 uartsr oficyna drzwi 1S.

C l e n i a !  trz -ie p’swo mleczni uma
lowałem miasto Ciebie kochani*, proiekt 
aa razie n pi» zny, jeszcze przeczebeć, 
kocham, tęskne 1 1

Trzcina
na użytek mularski i do po^ty ty
ki jesb do nabycia w najkpsi&yai 
gatunku w dobrach K r k w.ee 

pod Kadytnn«m Zarząd dobr.
law w y  w j ę c i *  na letnie l«h . ta e 

a eeakanie p >1 ac< k  na wsi przy tarka 
w ładnym peliłenin 4 t lim. rd miasta 
powiatowego i ataryi kolei, fcyny .biser 
na i g‘ ejnia m m , być dodine. Bliżsie 
wiadomości udzieli Z v ą i  dóbr Mos-k4w 
p. Ostrów k do Sobak. Tairż* do sprze
dania .  ara lokcmobila. 2 - 2

A n t ś i e r ó w  i» rskich <!y anów ta 
praeza Dom towarrwy. Sykat ska 27 ma 
pr a ń  w ul K oidusz -i)

aeeltlię roi ą Bb , b alą .119
80 kr poleca d tog .ery i L Henktaa Lw w 
Ksimieriawska 19 4 —7
Zarząd dóbr Stran>baby u Krasi.e 

st. kolej
■ a  do sprzedania onle.ynę do nieru bez 
kanianki- aa żądanie wysyła s’ę próbkę

K a r t o i l e
„Cudow ne**

48 pr skrobi, k.rdio plenne pc cenie i 
tli, 6r et. aa 100  kii i  z workiem loco 
ata~ i Kraene. Również m- do zbycia z l  
połeiire pierwotnej ceny iewnik 13 rzę
dowy sale uzy itany a fabryki Bchnttle- 

wortba najnowsze] konet lk

raicie tutki Niemojowskiego wszędzie 
do naćycia

L w o  w s k  i

Zakład zastawniczy
przy uhey 0*arn*icki3go 1 1 róg placu K -tmadytakiego 

u . d z i e l ą  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w  p r z e d m i o t ó w  z l o t y o l i ,  
s r e b r n y o l i ,  b r y l a n t ó w ,  p e r c i ,  z e g a r k ó w  i t d .  k o s z 
t o w n o ś c i  dając wysokie zaliczenia przy u niarkowanrm procencie, prócz te.^o 
przyjmuje Zakład przedmioty nie należące do rzędu kosztowności jakoto b r o ń  
myśliwską nowszych systemów, b r o a z y ,  a n ty lA J L  platery, cmnsk e srebro,

p a s y  lite, J k .a r * a l> o le  i t. p.
Zo szczególną troskliwością onechiwuje Zakład powierzone mu za sta w y  (ipakowująo 

srtaraanie i strzegąc od wilgoci. Zastawiająiy w osobnym urzedziale ma żenowany otocze
niem, w jednej obwui zaliczkę odbiera.

L

Zakład ten zostanie wkrótce przeistoczony w akcyjne Towarzystwo a zakres 
jego działań a znacznie rozszerzony będzie. Na pozostałą jeszcze część akcyj można 
zapisać się w biurze zakładu lub w kantorze bankierskim pp. Schellenberg i Krey- 
sera przy placu Halickim,

M o je g o  r j r « b  i

D E R E N I O W K A  
R A T A F I A

tak n iłr -.j.ta  dobrocią iV-.ot«i i nidi ’y- 
czajuis nitką ceną Drzewyżiz ją wszystkie 

io*y-hcjai zaane wyr'br 
8ut«lk. litr --»» . . . zlr 1
Batłlka -»ół litro ya . • . „ 0.65

JAN MUSZYŃSKI
Lwów Rynek 40.

I  cek butelki na posyf .ę 5 klg

Rękawiczki
b a l o w e

mę-ikie po n&iirżs^yoh ocnacb 
poUcają

' llUOl

Lwów plao Mgrraoki liczb* 6.

m

Zakopanem
w iin«r kor ;*t»«m *oloł«aiu, trzy domy 
o 24 pokojach, obnk sieb1-* ułoż ą®, no 
w* przebudów, ne, wyg-dule urząd: nn« 
* •» k » » Jtm we-1 net .nem orjąd -eni-ni 
ze stajułą i w-z. wnia n  «»raz «  wol sj 

ręki do sprzedauib 
Wiad^moSć w kaaciltrri adwokata 

D-* Korleckifgo w Nowym Ta-ga.

l / «  „  najlepizł gatunki wypróbowana
l \ ł » W y  przed zakapuom o imaini cz>- 
s y “ arou -m, kt r- rowi la firanko 
opłacone do kaidej łtxayi pocztowo; da ąc 

opusi BO ct, pr«y porył w 
F t t l e c a  j e d - a i a  la.aja.-J.ml

L e o n a r d a  S o le c k ia g o
we Lwowie ulica B a t o r  g  ł  liczba 2. 

poi kilo ^iwy C-ylon z.elonej próbnej $8  ci 
pól iio luwy Geylnn ilolonej średniej 

1  er
poł kilo kawy Ceylou zie oncj • ztdaiej

łr 1.04.
P d l o  kawy Csyloa zjeb nej gruuosia 

■latęi sir. 1,08 
eół kilo kawy Ceyioa zielonej wybiera 

»■) złr L10 . 
pół *łl» «aw> Ceyioa zielonej perlowi i 

złr 1 .88L
pół kilo szwy Uooca arab; klej iłr 1.08. 
pił «ilo kaw; Jawy Joiej złi. 1.08. 

przy cdbiorzo idlogruaa w miajiou 
opust -  ct

W  i , t e  d l a  p p .  P r z j m f s ł & w c ó w ,  R o l n i k ó w  
i p r z e d s i ę b i o r e f w  b u d o w y !

E. Bredł i Spka w Gtlynii
między Stanisław o w«m a Kołomyją 

Fabryka maszyn i kotłów parowych, odhwćrnia żelaza
fabryka parkiotów i deszczulsk dobowych.

Zu,r”ufl ttia citerygtn robotainów krujow cor
Dostarcz* urtądzeui* dla wszalkioh gałęzi krajowego prze- 

*ysłu jako t i :
Kafineryi nafay, głębikiob wierceń i  kopalnictwa nafmwago, 

tsrtaków paruwyob, gorzelń rolni czy oh, fabryk spirytusu it,p.
Dostarcza również potrzebne aoaraty, maszyny i kotły paro 

we, traosmis-e, pompy, maszyny i narzędzia rolumze.
Dla przedsiębiorstw budowy kolei I prywatnie Oudojących Siu 

py z żaiaza lanego, stapy pod rynny, żolaana kucu koŁs-irukoye, 
ruty odokedowe, zapory kanałowe, że^^ae schedy, tory kolejowe, 
wćrk; kolejowe, składy kół wyciągi czyli windy do budowy. Odle 
wy w bfelazie i metalu pod-ag włs^pyob, i aadosłau7oh modeli.

Fierw zorzęduu referenoye i najlepsze świadectwa wybitnych 
osobistośoi w krrju stolą nam do dyspozycji.

Wszelkie rekbnstrukcya i naprawy jak najtaniej 
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Poleca swą
F a b r y k ę  k o r k ó w

katalońskioh do beizek i butelek

Ł. J  M a lew sk i
Lwów ul Ormiańska 12.

iMUkA

K O N I *
koronny

Berger. Vo!k eł Cie
Centralny skład : 

W i e d e ń ,  O p e r n r si>g 6 .

Zbadany i aa znakom ity a 
znany przez prof- Dra Stopczań  
akiego, radkeę dworu Ludw ig2*, 
F r*f. dra Korozyń«kiego, radzcę  
dworu pr«f- Alberta

d - uzycit. polecony przez 
radr.cę dworu Dra B -auna, radiv 
cę sw ilarn ega  I>ra (b era , radz
cę ensa^akiego pro# Dra Win- 
(eruitza.

O #  ->5Ć&fi ifepAbi

tmm-m

Odznaczenia:

uta

Honorowa nagrada ,'k. 1 
Nagroda rządowa ck.

I ministłrstw* handlu 
nriniit- rolnict -a

4 zło-e, 18 srebrnych maJaJi, 80 fsiww !to h^iln/cb i dyplonów uiu m a
Korneuburski

odzywczy proszek dla 
bydła

Weteryr.arsku JysUty^zny środek dia koni. 
bydła rogatego i owiec

Od 48 lat u j m y  a n jlai ł*y *  shulltlaia w nai 
juarwszycn iitsmaali, a to ęadsm  beniu ai>etvta u 
zwiirząt w zła- irawien u, d* , tars-rlania i tomno 

litda w^d.ta^śc miak*
Cana pnu-łka 70 ct. P^l puśałlia 84 c'. 

Prawdziwy tvlk- -  nWajsią marką do nabyda w» 
Tłzysllrf-b aptak-ch i drogaa -ya*h.

Glówuy skład:
Ffanciszek Jan=Kwizda

c. i k mstro-węg i król. rnituiski dort wca
aptekarz obwadi wy 

w Ii er i  iuburgu p«d W tedrieiu

Handel Herbaty 1 Rawy

E D M U N D A  D 1EDŁA
w e Lwawie plac Marjackl I. 10.
poioca

HKKBATĘ
zbioru majowego:

V, k). Gong zł 
Sr ichor. ca-rna 

„ ibiói majowy
Kayac* cza -na . . 
Ma ang1 <!a Londor 
Wy-l^wki kerbrt 
Wysie -ka najlapzi. 

narbat , . . .

pouca najlaosia gatunki

K  A  W  Y
K» iKiako -aysH aromat.crnyia. któ
ra rozayła franco "płaccia dt kai- 
-ia,i stacyi pacatowaj 4*/« kg a wv 

racakr nół kg
• 'o r t o r io o ........................... g — — ,9C
Gudi gn>'nozia.7iina . 9.58 — .9

4 .-- G*yion iialonz 10.— 1..
4 .— „ „ praeduu , 14 40 1.94
m a , „ gmb. dar. 1C.76 IM

„ parlowa . . 1« .75 1.08
LSI Moua irabska aromat. 10.75 1.08

Jawr zloti 10.75 1.08
O p a la n i n  i r  n?e Uczy a le  

Zaaó lianir z ^rowiacyi wyayła aię edwrotni pocafą

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Masłowaid.

V ait ma wg akład taarrrózi
•litycznych I a e c h  tnleznych '-Swd 

3 .  K o p a r n i o k i e i i a
-w "Kwia »**fl Helieki Ur im 1.

oaaaci
■aj tan 
UTcl O 
kulf-r 

ćwiWary 
lormat-

baromatry dapiam arza, mlkroakof *. f v*r 
tampai. ;ai t ;  niarnisaa, rajscaig* Uę 
(  ■  ą a « i i a  dzwouzów ilaktryetnys* 
£a- wi imu z prawiący załatwia j W  
•lał 4  rouu puc ą. WaaalkK uapr- <-<' 

uajta Je1 i u S f fs  iie i

•S-S o ? 3 As m
m im

* - r i

I M J*" Bm-5
B
1*3

-3^.8

fr ir i .
>-3 -o 'S > R- ^ .-5 ca -u3II I

R. Ditmar, Lw ów
poleaa naji'p*ząi n ezanalną, dp« zaanyou aonueszek benzyry 
z 'ilfiitnii rahą, od tylu lat znaną z dobrooi i bezpieoz«ńs&»»a 
Sz».n PI1. Publiczności, po możliwie umiar kowany on oanaeb.

Z nadihod«ąiyin s9*oaem polecam s-ę łaska w j  a> wzglę- 
drm Szau Panom przcmyslownom i prredsiębiot-com więhszyoh 
wai nató',  zapewniając im nujlenszą, bezmeozną nattę, po 
znaeznyob zniżkaob.

Naf.;a cesarska k-ajowego wyrebu, nzdająra się do no
wych moi h talmków z sia ką Anera, alocwiem przy gor
szy b gatunkach takowe me fuukcyonują jak powinny, lub 
woale. Dostawę do domu uskutacznlam od pęoiu litrów biz 
żadnego os ihnego wynagrodzenia,

Dia dog sdnosm Szau Fabliczuości zaprowadziłem sprze
daż asyguat na naftę w składzia lamp przy plaou Maryaokim 

WP.: St-anisiawa Markiewicza Alberta Sznowrona
Musiałowicza ■ JAni * St. Wajciechowsktellt)

za okaz# ?.:en, któryck wydają natuę składy moje:
ul. S o b i e s k i e g o  1. 1. ul. O A a r n i e c Ł i e g o  1. 1.

Eksuedycyt nz p^ewincyę lalatwiam śwa razy w tygod da tj. w» wie- 
rek i w iobet«, w bet :kach 01 g‘ u l aych po 180 nero"  i w mmejsiych be- 
c n ,kach zawrrtxści 58 do •• lite aar, lub ramionkach. Beczki lub innt naczy
nia li o*" po cenie rersta.

C. k aprkTwUejow

FABRYKA- SZKŁA
Uiflowego I zwierciadławego

K U P F E R  & G L A S E R
' Lwów ul. Kazmierzoweka l, 28 

polecają «we najlepsze w y r o b y  
kratowa

Szklą w taflach
we wzryitkieb jakuśdach i rosaian h 

zwłasacM

Szyby selinowt (balgijskia) 
•ZKŁO D iCH OW E  

kolorowe. -latoT-i i w deseniach.

»asJkło a t r i e r c i a d l r t w #
jak i lustro, w ramach to.

o n k le n ia  nowych budowli 
wykonnfo się poś {Wkrau- 

cyą nnj staranniej 
I diament do rżnięcia szkła.

*łtn»  1 żzezuroor

Je d j- t*  ule/.awoi? ma

THuaizm
na nezury, w } er ( o r  o w e  i 

polni
Prze wywar w«*»itki" dotycbczae w 

tytc celu używane. H ilrła trująca t y ł 
ku na g-v:>onie, i Urn srezur, mysz, 
k-ólik Dla ludr i zwierząt di wowy-^k 
li a pies, kot drób it( nieszkodliwi

Wysyłki w e n  'Mzr-b m 30—68 ct. 
i 1  «r „  pocztu o 10  rt wipci (na list 
fraoh' i opakow-j usKuteczpiu oarrotrie 
i* noomj<ui 8 k t*< ł i l e b e r e t e .  
yęi m  H w t w n r ó w  « h e m  J a .  

m  M loH w th n , i r n g  f a r m .  m

1 oto trucizn] 3 dr., 4 i pół Ula 
7 słr. 50 ct.

Hunownr skład na Lwów L ł ł a .  
d e k  i ( .K r f l j e w t k i  Aptek1: Kau- 

uiga, Itreuica, Mie>Joa Praewyśl 
3. ' <eałwklew i, R«wi r idu bokat, 
Warei, Wo^iłów, Silnsl ’ : RielsPo 8, 
GuinriAsU ławorcp 4 Tc.nlckL

I

t

I r .  A nt. Rorcki
’*v » c f a l l u t e  o0 lat przaszł.- 40 dla ero- 
-ób eFórnyfh, weuer] an»ch lakote* 4 >  
-horób pęchenowycJ Na żąda ak porudaiu 

1* mężnym (impcłale *owt nrwnnioay) 
1 zł M n ą  dyskretnie', Poradnik <Uu 
krbiet r  eztą PO cl. Ltfów ul. Z?jnorowJraa 

i  * rrdyn«łe oś 9—1 0  1 oś 9 —8.

Kto ma na ąprzecaz

majątek ziemski
do 308 morgów obsz ru, blisko kolei, w 
równinie, z uriapłynająiym prn dwor- 
ik.e gru-ta rtrumiiniew, rtozy pras-łać 
krótk apii pod adresor Lwów !Ł . K  I <• 
poste mtanta. 1 — 6

Yttóo r i  tabryJe FijsikaWkAjtoaT w Bisiaj.

Z* 50.000 złr. można uabyó na 
przsży ir

majątek
■w B brtoóof. 1 0 0 . 0 0 0  z ł .  
a Wyiasuisń udziela J .  Stryonow- 

sid Kraków- Karmeiioka 26.
IhrrAttnua Pi*r. S t  ALou^okiego Spółka Hotel Zorża 'iaukądoa W , Hotias.


